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Kornie’ wykonawczy kongresu narodu niemieckiego żąda:
M u s i  s i ę  o d b y ć

p l e b i s c y t  

w sprawie jedności Niemiec
BERLIN  (PAP). W  Berlinie odbyto., się posiedzenie kom itetu w ykonaw czego kongre­

su narodu n iem ieckiego pod przew odnictw em  d-ra Kueiza, p rzyw ódcy  partii liberalno -  de 
m okrafycznej (LD P).

Na posiedzeniu zapadła uchw ala zwołania na dzień 18 marca b. r. do Berlina n ow ej 
konferencji Kongresu, celem  Omówienia pow ażnej sytuacji, jaka się w ytw orzyła po d ecy ­
zjach frankfurckich.

Komitet w ykonaw czy dom aga się natychm iastow ego utw orzenia w szcchnicm ieckiej ra 
dy konsultatyw nej dla przeprow adzenia plebiscytu w spraw ie jedności Niemiec.

Uchwała stwierdza, że kongres będzie prow adził w alkę o  ekonom iczną i polityczną 
jedność N iem iec do chw ili ustanowienia tej jedności i zapew nienia dem okratycznego pokoju .

Dssięgła ich ręka sprawiedliwości

Polak -  kapitan marynarki amerykańskiej
o d k r y w a  z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h

Do Polski przybył kapitan amery~ 
kańskiej marynarki wojennej Ed ■ 
raund Katz, pochodzący z Lubaczo­
wa w woj. rzeszowskim.

W czasie woj ńy otrzymał bn wia ­
domość „z Polski, że* niejakirWładys-- 
ław Śerdyński z . synem. Romanem 
zapisali się na „volksiistę“ i stali 
się

pomocnikami .Niemców przy 
akcji eksterminacyjnej ludności 

polskiej i żydowskiej. 
Sęrdyńskj brał czynny udział w 

mordowaniu ludności żydowskiej o-\ 
raz ,denuncjówał do :„gestąpo“ Pola-. 
kó'v, którzy dostarczali żywności do 
ghetta żydowskiego.

Ca dbzl&n, rUaiia
Walka do lrggrania 

1 Wiemy aż nadto dobrze, 
Polska przedwrzęśniowa należał 
ła do rzędu krajów najbardziej- 
dotkniętych klęską- analfabetyz­
mu. Oficjalne zestawienia z Toku 
1939 podają 23,1 procent doros­
łych analfabetów w całej Polsce, 
a w niektórych województwach 
cyfra ta sięgała 48,4 proc. Jeśl; 
wziąć pod uwagę kobiety, to od­
setek nieumiejących czytać i pi­
sać przekraczał 54.

Czy obecnie, pa wojnie, zmie­
niło się coś w tym względzie? 
Czy nastąpiła poprawa czy też 
pogorszenie?

Oficjalnych danych w- tej. kwe 
stii dotychczas brak, -Można jed- 
pak wysuwać przypuszczenia. -

Czy wojna wpływała dodatnio 
na możliwości nauczania zarów­
no dzieci jak i dorosłych? - Oczy­
wiście — nie. Przede wszystkim 
brak było szkół, nauczycieli.; 
przymusu nauczania! Brak było 
podręczników szkolnych, a nawet 
gazet, na których — szczególnie 
wieś — mogła zdobywać czy kon 
tynuować umiejętność czytania. 
Wiemy, że nawet przed wojną 
analfabetyzm powrotny szerzył 
się w sposób zastraszający. Nic 
więc dziwnego* że w okresie za­
wieruchy wojennej, okupacji, 
walk- partyzanckich itp. więcej 
zajmowano się walką i  wrogiem, 
walką o zachowanie swego ży­
cia, niż zwalczaniem analfabetyz­
mu.

Dlatego też nie musi zbyt do­
brze wyglądać stan- oświaty w 
kraju. I czas ‘ najwyższy, by za­
jąć się tą sprawą.

-Prasa przyniosła wiadomość, 
źe Iow. Uniwersytetów Ludo­
wych wypowiedziało walkę anal­
fabetyzmowi.

Nie wątpimy, że walkę tę wy> 
gra. (w)

Kapitan Edmund Katz wybrał się 
specjalnie do Polski, aby wyszukać 
i oddać w ręce sprawiedliwości oby: 
dwu zbrodniarzy, W Gzasię drogi do 
łćraju. Edmund Katz spotka! się w 
Paryżu z Oskarem Mailerem z Lu­
baczowa, który dokładnie opowie­
dział ~mu o wszystkich zbrodniach 
Serdynskiego ; syna.

Kapitan . Katz dgr
krajtr ‘ '

wytężył wszystkie swe siły, aby 
odszukać przestępców. 

Dowiedział się-, że wysłano za nimi 
listy gończe, jednakże nie dało tó 
żadnych rezultatów, K&pitan Katz 
wraz z 40 funkcjonariuszami władz 
bezpieczeństwa rozpoczął energiczne 
poszukiwanie, które zostało uwień • 
czone pomyślnym rezultatem.

Dzięki niezwykle czujnej i dro­
biazgowej _ akcji śledczej udąto się 
w dniu 22 grudnia ub. r. aresztować 
w Opolu Władysława Serdyńskiego,

którego odstawiono do prokuratury 
w Przemyślu. Syn zbrodniarza zdo 
łał się jeszcze ukryć, ale władze 
bezpieczeństwa były już na jego 
tropie.

Dzięki dalszemu śledztwu zdołano 
ustalić, że Roman Sęrdyńskj prze­
bywa w miejscowości Ujazd w po­
wiecie strzeleckim. Natychmiast wy 
ęfóń.Ó .samochód policyjny z  Kato­
wic

i zdołano pochwycić zbrodniarza. 
Poddał się bez oporu, przyznał się 
do wszystkich zbrodni i został rów 
ńież odesłany do Przemyśla.

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Przemyślu zwraca się za naszym 
pośrednictwem do wszystkich1 osób 
które by wiedziały o zbrodniczej 
działalności Serdyńśkich w czasie 
wojny, aby natychmiast. doniosły o 
tym do Prokuratury Sądu Okręgo 
wego w Przemyślu.

LUDZIE , O KTÓRYCH SIE M ÓW I

Marsz. Sokołowski. min.'Smirnow i min. Mołotow.

Chińczycy podpalili konsulat brytyjski
u j  H u n ś n n ie

KANTON. (Ż) — Ponad 7.000 Chińczyków napadło na konsulat bry 
tyjski w Kantonie. Wicekonsul brytyjski został lekko ranny. Cały per­
sonel konsulatu zdołał wycofać się bez strat. Napastnicy spalili budy­
nek konsulatu a następnie udali się dr dzielnicy brytyjskiej miasta. 
Znaczna ilość sklepów i urzędów angielskich zostało całkowicie zni­
szczonych, spalona została również prywatna rezydencja generalnego 
konsula brytyjskiego w Kantonie— Hal la.

Rozruchy rozpoczęły się po wydaniu wyroku przez sąd brytyjski 
w Hong-Kongu na dwóch Chińczyków, którzy nie chcieli opuście' an­
gielskiej dzielnicy Hong-Kongu.

Dewaluacja franka
j u ż  p o s t a n o w i o n a

PARYŻ (A PI) Jak doiiosi agen- 
cja France Pręsse, powołując .się
ną Ópini£ kół doorzse' póińfoimoTwa* 
nyćh. deiisaMidc ja fi*<vnka - jest już  
rzeczą postanowioną.

Ostatnie zarządzenia_ finansowe 
są jedynie krokiem na drodze do 
jej przeprowadzenia..

Data w której dewaluacja ma 
nastąpić musi. jeszcze zostać uzgod­
niona z Londynem, i Waszyngto­
nem. W. tym właśnie celu stwier­
dza agencja France Presse, mini­
ster finansów Mayer wyjechał do 
Wielkiej Brytanii, a Men des Fran­
ce — do Stanów Zjednoczonych. 

Według całkowicie pewnych wia-

Przesuwaia pomniki Roosevelta

W M e e  bezcześci sic peeiięc i;eHego preziiflenla
NOWY JORK. (API) — Podczas 

gdy prezydent Truman pcóbuje na 
próżno nawiązać w swych przemó­
wieniach do działalności F, D, Roo* 
sevelta, pamięć wielkiego prezyden 
ta bezczeszczona jest brutalnie w 
Stanach Zjedn. Donoszą z szeregu 

.miejscowości kraju, że
Ameryka przeżywa obecnie falę 

antyrooseveltyzmu
popieraną przez elementy reakcyj­
ne i spotykającą się z uchą zgodą 
władz państwowych.

W mieście Great Bend w Stanie 
Kansas, władze miejskie •

nakazały przesunięcie pomnika 
Roosevelta z głównego placu 

miasta na jedną z bocznych 
ulic.

Dopiero energiczne protesty mie­
szkańców zmusiły burmistrza do 
cofnięcia tej decyzji.

W m. Decatur w Stanie Illinois 
zakazano wyświetlania filmu 

o Roosevelcie,
nakręconego na podstawie kronik. 
Pomimo protestów miejscowej lud­
ności, władze miejskie .zakazu nie 
cofnęły.

W Englewood (Stan Colorado),

11 bm. odbyło się w^W arszawie pierwsze plenarne posiedzenie CK W 
PPS wybranego przez radę naczel ną partii po 27 Kongresie PPS we 
Wrocławiu. Na posiedzeniu tym dokonano wyboru przewodniczącego 

CKW  w osobie min, K , Rusinka.

miejscowa organizacja Ku-Xiux 
Klan rozwiesiła plakaty, które ma­
ją zdyskredytować pamięć wielkie­
go prezydenta. Roosevelt nazywany 
jest -  , - ;-

opiekunem Murzynów, Żydów 
i komunistów. *

•W Liano w Stanie Texas doszło 
do rozruchów, gdy oburzony, tłum 
rzucił się na funkcjonariusza miej­
skiego,

zmieniającego tablicę z nazwą 
. ulicy Roosevelta.

Dopiero interwencja policji ura­
towała go od pobicia.

W Anderson w Stanie Indiana 
miejscowy ksiądz anglikański potęr 
pił. publiczhie pamięć prez. Roose- 
velta, nazywając go „nędznym kra­
marzem żołnierzy amerykańskich*1 
Oburzeni wierni opuścili gremialnie 
kaplicę.

Korespondenci podkreślają, że ca­
ła tc.kampania antyróosęveltowska 
prowadzona jest przy milczącej 
dzie policji i władz centralnych w 
Waszyngtonie*

domości, projektowana dewaluacja 
ma zostać ogłoszoną w  formie de* 
krętu rady ministrów ^  żdhpięyo 
pożwiej:" dekret;. fąn - przedstaw iony 
żhstanife dó ratjfikącjł paTlaiireil- 
towi. Frócedura ta ma,-jak •zapew­
niają kola oficjalne, na celu unik­
nięcie ewentualfiyćb spekulacji gieł 
dowych.

SiiHiss BulsHiili iPlyslor
MOSKWA "(API). Znany dyrygent 

polski ’ Grzegorz Fitelberg i skrzy­
paczka Eugenia Umińska spotkali się 
wczoraj z niezwykłym aplauzem w 
czasie koncertu, zorganizowanego 
przez Filharmonię Państwową w Mo­
skwie.

Koncert wczorajszy miał Szczegól­
nie uroczysty charakter, obecni byli - 
premier Cyrankiewicz i wiceminister 
spraw za-gr. ZSRR Wyszyński, emba 
sadór Polski w Moskwie Nfaszkow- 
ski i ambasador Zw. Radzieckiego w 
Warszawae Lebiediew.-

Styczniowe burze
z piorunami
szaleją na Pomorzu

BYDGOSZCZ (PAP). Nad T o 
runiem i Bydgoszczą przeszła 
w czoraj burza, jakiej nie parnią 
tają najstarsi Irdzie. Piorun u" 
derzyl w wieżą kościelną w 
Złotorii pod Toruniem  oraz w 
gm ach straży pożarnej w Toru 
niu. T y lko  dzięki natychm ia­
s tow ej akcji ratunkowe.) stra­
ży, straty na skutek pożaru by 
ły m inimalne.

W  B ydgoszczy piorun ude­
rzył t! fabryką mebli artysty­
cznych przy ul. Toruńskiej.

Z całego Pom orza donoszą
0 niezw ykłym  zjawisku silnych 
w yładow ań elektrycznych , —  
zwłaszcza w m iejscow ościach ;

1 żących nad brzegiem  W isły.

Pakt przyjaźni rumuńsko-htilgarskiei
• p o d p i s a n y

BU DAPESZT (PAP). W  rum uńskim  m inisterstwie spraw 
zagranicznych nastąpiło urocz ystc podpisanie paktu przyjaź­
ni i w zajem nej pom ocy  między Rumunią a Bułgarią. Pakt 
został .podpisany, przez prem ie rów  Grozę i D ym itrow a w obce 
ności w szystkich przedstaw icie li rządu rum uńskiego, w yso­
kich urzędników  rum uńskiego ministerstwa spraw zagranicz 
nych oraz człon ków  delegacji bułgarskiej.

C E N A
NOMEBU
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Amerykanie ehcą
tanio kupić 
Europę Zachodnią 

Jak donoszą ostatnie depesze 
dewaluacja franka jest już rze­
czą postanowioną. Donosiliśmy 
również, że w  ślad za frankiem 
pójd lie  i funt szterling. Oznacza 
to, Iż dwa największe państwa, 
korzystające z „dobrodziejstw 14 
planu M arshalla dają hasło 
^ ł^ śzech n e j dewaluacji walut w  
Stiropie Zachodniej. •

Za przykładem Francji i An­
glii musi pójść i 14 iniiych „sa­
telitów dolara*4. John Snyder, 
amerykański minister skarbu, je­
den  z  przywódców  kapitalistów 
amerykańskich oświadczył ©twar 
cie, z  cyniczną, właściwą Yanke* 
soni, • otw artością  że wszystkie 
państwa, które chcą skorzystać 
z  pom ocy marshallowskiej muszą 
".tożyć haracz w  postaci dewalu­
a cji sw ej waluty.

„ Co to oznacza w  praktyce?
Otóż w  m iarę napływania do 

Europy dolarów  marshaUowskich 
kraje  korzystające z tej pom ocy 
muszą w płacać na .specjalny, za­
blokowany fundusz amerykański 
równowartość w  sw ej walucie 
krajow ej. Im niższy będzie kurs 
franka czy  funta .szterlinga —  
tym  w ięcej franków  czy funtów  
szterlingów zgrom adzą Ameryka 
nie na swym  koncie.

Amerykanie rozporządzający 
wielkimi sumami franków, lirów,

’ buntów szterlingów iteL będą m o­
gli przystąpić <ló wykupywania 
po/bardzo niskich cenach (w prze 
liczeniu na dolary) przemysłu 
europejskiego. Powracają po pro 
stu ow e czasy in flacji po pierw­
szej w ojnie * światowej, kiedy w  
B y lin ie , Wiedniu czy Budapesz­
cie cudzoziemiec m ógł za swą 
silną ■ walutę zakupić za bezcen 
nieruchomości, fabryki, przedsię­
biorstwa iłd. W zamian za"doraź 
ną pom oc — Europa Zachodnia 
przekształca się w  kolonię am e­
rykańską.

Europa Zachodnia bardzo szyb 
k o  odczuje fatalne skutki planu 
M arshall‘a. 25.900 robotników
stoczni w  Liyerpoolu straciło już 
g»racę, zamiera francuski prze­
m ysł film owy, rośnie drożyzna, 
drobni ciu łacze tracą .swe oszczęd 
naści na skutek dewaluacji.

Oto pierwsze skutki spisku an­
tyeuropejskiego M arshalla, któ­
ry  w  de Gasparim, Blumie i  pew  
nych  ministrach z  Partii -Pracy 
łdobył sobie posłusznych i wier-r 

' nych  agentów, (gz)

Ghandi
jest bardzo osłabionjj

NEW DELHI (Z). Według doniesień 
a  New Delhi w czwartym dniu glo- 
idówki Ghandi jest już bardzo osłabło 
ny, jednak wyszedł on do tlutnów, ja 
k ie  zebrały się w pobliżu jego rezy­
dencji wygłosił on krótkie przemó­
wienia

J Z ® a ® ił!k §  ^ 't& d h z a s m e
dla pracowników mniejszych przedsiębiorstw

W AR SZA W A (A PI) Do zasil- 
Ic/no rodzinnych uprawnieni są pra 
•cownicy, zatrudnieni przynajmnlej 
przez dni tv mlcsią-cu i podlega­
jący z .tego. tytułu ubezpieczeniu 
ha wypadek choroby.

Zasiłki przysługują dla pozosia- 
jijcyóh na wyłącznym utrzymaniu 
pracownika członków rodziny. Za­
siłkami objęte są również dzieci 
nieślubne, przybrane, sieroty po o- 
f  i arach wojny wzięte na wychowa­
nie, pasierbowie i wnukowie*

Większości pracownikom zasiłek 
będzie wypłacany za pośredni­
ctwem pracodawcy.

Pracownicy, zatrudnieni w ma­
łych zakładach pracy, otrzymywać 
będą zasiłki za pośrednictwem 
Ubezp*eczalni Społecznej. Za małe 
zakłady pracy należy uważać ta­
kie. które zatrudniają do Ą pracow­
ników; W  przypadkach wątpliwych 
należy zwrócić się o wyjaśnienie do 
pracodawcy lub dó najbliższej 
Ubezpiecza Ini Społecznej.

Pracownicy, którym zasiłek ro­
dzinny będzie wypłacać pracodaw­
ca, otrzymają odpowiednie wska­
zówki co powinien zrobić pracow­
nik dla otrzymania zasiłku rodzin­
nego w swoim zakładzie pracy.

Pracownicy zatrudnieni w drob­
nych zakładach, pracy powinni zgło 
śić się do TJbezpieczalni Społecz­
nej, którą wyda im do wypełnienia 
formularz, ewidencyjny.

Wypełniony formularz należy 
przedłożyć dla poświadczenia praw

iofttSitr afosnowa
a pogoda

Amerykański uczony Stanley 
C. Norton doszedł do wniosku, że 
przyczyną ciepłej, nieomal tropi­
kalnej zimy w  Europie mógł być 
w ybuch sow ieckiej bom by ato­
m ow ej n a  Syberii.

Norton b ył tym uczonym ame­
rykańskim, który w obec w iado­
mości prasy francuskiej o  pro- 
bie z bom bą atomową na Syb :• 
rii zajął stanowisko pozytywne.

Uczony ten oświadczył, że roz­
bicie atomu, jak io  wykazały o - 
statnie prace uczonych, amery* 
kańskich, ma duży w pływ  na 
kształtowanie się warunkóyp at­
m osferycznych. Jako przykład 
przytacza fakt, że po eksperymen 
c*e na Bitcifii nastąpiły poważne 
zmiany atmosferyczne na wys­
pach Filipińskich i w  Australii.

Oświadczenie prof. Nortona wy 
w olało olbrzym ie poruszenie w  
Am eryce. P rasa ' jest zdania, że 
energię atomową będzie można 
zastosować dla zmian atmosfery­
cznych, co  stanowiło by całkowity 
przewrót w  naszych poglądach 
na meteorologię.

Do tej chwili z Moskwy nie za­
notowano żadnych komentarzy 
na marginesie oświadczenia prof. 
Nortona.

dziwości zawartych danych w Za­
rządzie Gminnym lub u prowadzą­
cego meldunki i niezwłocznie zwró­
cić się do*. Ubezjdeczaliu Społecz­
nej.

Od złożenia wspomnianych for­
mularzy uzależniona jest pierwsza 
wypłata zasiłków. Przy składaniu 
wy pełń iouego forma la r za U bez pie­
cz a liii a Społeczna poinformuje za­
interesowanych o terminie i sposo­
bie wypłaty zasiłku, przy czym zo­
staną wzięte pod uwagę lokalne 
warunki uprawnionych do zasiłku.

Pracownicy otrzymujący zasi­
łek przez Ubezpieczalnię Społeczną 
powinni zgłosić się w terminie wy­
płaty z legitymacją ubezpieczenio­
wą, potwierdzoną przez pracodaw­
cę.

Jeżeli pratowąik nie ma jeszcze 
legitymacji1, powinien, składając 
form ula rz ewidencyjny, zażądać w 
Tlbezpięezhliii Społecznej druku, 
im którym pracodawca potwierdzi 
okres zatrudnienia. W  tym wypad­
ku zaświadczenie pracodawcy bę­
dzie uprawniało do _ podjęci a zasił; 
ków Ubezpieczał ni Społecznej.

Ci, którzy otrzymują zasiłek 
pocztą, uzyskają informacje w 
Ubezpiecza Ini Społecznej co do 
sposobu i terminu przekazywania 
zaświadczenia pracodawcy.

Dar angielski la  kliniki iij§ !§ | icie j
* * / e  l i ' r o c ł c a w S u i

LONDYN Staraniem Towa­
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko Pol­
skiej odbyło się w salonach Dor- 
ch ester Hotel w Londynie przyję­
cie towarzyskie, na którym obecny 
był ambasador R.P, Jerzy Micha- 
łoiesk1. Przyjęcie zgromadziło wie­
lu przedstawicieli ‘angielskich sfer 
naukowych t  aftystycżnych. Słowo 
wstępne wygłosił przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej mjr Jones, członek Izby 
Gmin, prokurator brytyjski na 
procesie głównych przestępców w o­
jennych w Norymberdze, który 
zwiedził Polskę w roku 1945.

Mjr Jones .wręczył ambasadoro­
wi Michałowskiemu w hnienhi To- 
warzystąca dar przeznaczony dla 
kliniki gruźliczej - Uniwersytetu 
Wrocławskiego thoraxoscopc, spe­

cjalny^ nowoczesny instrument do 
badania płuc. ~

Dziękując majorowi Jonesow i" 
za tak cenny dar, ambasa­
dor Michałowski wyraził nadzie­
ję, że za lat kilka sytuacja gospo­
darcza 1 zarówno krajów europej­
skich jak i Anglii samej popraw* 
się tak znacznie, że kraje, te nie 
będą , -już potrzebowały darów i 
pomocy obcej. Ambasador Micha­
łowski stwierdził również z saty­
sfakcją, że w ciągu ub. roku wie­
lu wybitnych przedstawicieli bry­
tyjskiego świata politycznego, nau­
kowego i. kulturalnego zwiedziło 
Polskę, mając w ten sposób moż­
ność przekonania się ośoWścrc o 
istotnym stanie rzeczy i postępach 
odbudowy w nowej Polsce. *

zamiast Merencii f iu  o i is i
m i s i a r a n t g i o - f r a n c u s f c a

Wydanie Polsce
I G  z b r o d n i a r z y
, BERLIN (PAP). Władze * amery­

kańskie .wydały polskiej, m isji do 
badania zbrodni w ojennych 16 zbrod 
niarzy niemieckich, którzy zostaną 
niezwłocznie odtransportowani z 
Berlina do Polski. Między wydany­
mi zbrodniarzami znajduje się: dr. 
Oskar Sengei, komisaryczny prezy­
dent Warszawy z  ramienia władz 
okupacyjnych podejrzany o  spow o­
dowanie aresztowania prezydenta 
Starzyńskiego.

Strajk. 140.009 
robotników
w u  N i e m c z e c h

LONDYN (Ź). 140 iys. robot 
uików 4 miastu eh Zagłębia 
Ruhry, nie stawiło się do pracy 
ua znak protestu przeciwko nic 
dostatecznym racjom żywno­
ściowym.

Strajk nwjiacząl się w Dnis* 
burgu, gdzie nie pracuje 110 ty 
sięcy robotników.

LONDYN (ż ) W Londynie 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii 
i Francji doszli do porozumienia to 
sprawie informowania pozostałych 
lff paiistw biorących udział w pla- 
r jc  Marshalla o postępach prac w 
USA. w sprawie realizacji planu.

Przedstawiciele obu państw do­
szli do porozumienia, że nie nale­
ży zwoływać noicej konferencji 16

państw aż do czasu powzięcia o- 
statecznyeh decyzji przez kongres 
USA w sprawie realizacji prograr 
mu pomocy Europie.

Ustalono, że zostanie powołana 
do życia misja angielsko - francu­
ska, która odwiedzi. lJf stolic euro­
pejskich i poinformuje rządy 
państw Europy, biorących udział 
w planie, o -postępach prac.

Tajemnica protokołu »M«
Próba nowej prowokacji niemieckiej

BERLIN (PAP) Pisma sehuma- 
clierowskie i anglosaskie rozpisa­
ły się obszernie o podejrzanym do­
kumencie, nazwanym „Protokół 
Mr, a. dotyczącym rzekomej sabota­
żowej ak-cji komunistycznej w Bi­
zon*1. Pisma berlińskie wskazują 
na polityczny charakter prowoka­
cyjnego fałszerstwa, którego celem 
jest uzasadnienie represji władz 
Blzonii wobec organizacji dcmokra 
tycznych.

.}f$crlin^r Zeitunga podkreślają że 
„spreparowanie" „Protokołu Mt; 
przypomina prowakacyjne podpa­
lenie Reichstagu przez Goeringd. 
Ooering usiłował- swoją prowoka­
cją uzasadnić wobec opinii publicz­
nej terror zastosowany wobec par­
tii komunistycznej/

Oclem „Protokołu M“ jest w.su- 
sądni cnie represji wobec tószyst- 
kich organizacji, które przeciwsta­
wiają się działalności zdrajców 
frankfurckich i polityce amerykań­
skiej w Niemczech.

„Prot okoł Mi;—  pisze „Berii ner

Ateny scę prawie otoczone
przez powstańcówKZV1.. (PAP). OsJałnie nie- ] 

powodzenia anui! ateńskiej wy

Rząd grecki przyznaje się
Ciężkie straty w mieście Arahows

ATEN Y (H) Ko respondent 
• JŃews €  Uronicie" donosi dziś z 
3Men. Jak wynika z jego raportu, 
& a % - demokratyczna po zdobyciu 
Arakowy osiągnęła południową 
część gór Pindns i prowadzi tam 
dalszą walkę z wojskami rządowy- 
ilM*. * 1

Jediiócześuie odbywają się kon­
centracje oddziałów a rui ii demo­
kratycznej w Epir ze w okręgu gór 
Grammos.

W  odległości zaledwie 20 mil od 
Salonik, gdzie znajduje się kwate- 
ira główna komisji bałkańskiej ONZ, 
widziały armii deuiok rat yc zn ej
skutecznie nacierają na wojska re­
gularne i żandarmerie królewską.

Jak się ładnie 
i p rak tyczn ie  
ubrać

doradza fachowo
„M O DA I ŻYCIE
PR A K TYC ZN E"

: « -2 0 1  -
•SŁOWO POLSKIE Nr l4 Słr.‘  2

•lak donosi korespondent w Ate- 
nacłi ogłoszono oficjalnie, że w b i­
twie o Arahowę wojska królewskie 
odniosły ciężkie straty. Ogółem z 
liczącego 300 ładzi garnizonu bro­
niącego Arakowy zginęło 110 żoł­
nierzy, w tym 5 oficerów.

W  związku «e zdobyciem tego 
miasta przez armię demokratyczną 
koresjMHident greckiej agencji pra­
sowej zaznacza, .że zdobycie Aca-

howy śjyisdezy o tym, śc" na terę- 
n‘ e zalej Grecji irwa ofensywa' ar­
mii iłemokratyesnej. Miasto to po­
łożone jest. zaledwie w odległości 
tiO mil od Aten.

Zdobycie tego miasta przez ar­
mię demokratyczną ma ogromne 
snaessente strateylesnc i w znacz­
nym stopniu ntrndnia prowadzenie 
operacji wojennych dowództwu 10■ 
ja listów1.

wolały burzliwą dyskusję w 
parlamencie w ‘ Alenaeli. Depu­
towani rojalistyczni w interpe­
lacji, skierowanej do rządu, o- 
okarżyti g<* o  całkowitą bezsil­
ność. Stwierdzili oni, żc w o- 
slatnicli czasach dziesiątki mia­
steczek w okręgach otaczają­
cych Ateny przeszły w ręce 
zwolenników Markosa. Sytua­
cja jest’ coraz to krytycznirjsza. 
Można powiedzieć, że stolica 
jest prawie otoczona.

Z  tamtej strony Odry

Lu d z ie  rw szm u g ie l
Policja kanadyjska wykryła sze­

roko rozgałęzioną tajną organiza­
cję, która zajmowała się przemyca­
niem ludzi k Niemiec do Kanady. 
Część niemieckich członków tej or­
ganizacji zdemaskowane w obo­
zach dla internowanych w strefie 
a ngl o a me ryk a ń sk iej.

Nie jest to wypadek pierwszy*.
Przed kilkoma tygodniami dono­

siliśmy c wyk ryci if podobnej orga­
nizacji, zajmującej się szmuglem 
hitlerowców do Szwecji, skąd uda­
w ali się w dalsza drogę do Irlan­
dii. Stąd si.omproiditowaui dygni- 
^cirze^lIitłcrowsKiy przedostawali się

do Hiszpani. iui w* . irgclHyu\.
Jest te zaledwi. jeden rodzaj 

szmuglii ludzi » Niemiec powojen­
nych. Drugi obejmuje znacznie szer 
sze kola Hitlerowców i niehitlcrow* 
ców. a polega na półoficjalnym re­
krutowania Niemców do armii 
wałczących z demokratami w Gre­
cji, do holenderskiej armii okupa­
cyjnej w Indonezji, do Turcji. 
Wszędzie, gdziekolwiek toczy się 
walka k siłami, postępu, wszędzie, 
gdzie kapitał amerykański buduje 
ogniska nowej wojny, wszędzie 
itain, gdzie narody walczą a arnria-

mi okupacyjny^1' o swą wolność »
niezależność-, werbuje się dzisiaj 
zawodowych kondotierów hitleryz­
mu — niemieckich rutynowanych 
morderców.

Niemcy zachodnie stały się dzi­
siaj ogromnym arsenałem „ludzi 
do wynajęcia*1. Ci sami, którzy 
wczoraj jeszcze prowadzili wojnę 
z Niemcami i ginęli od kul nie­
mieckich dywizji na frontach w 
ICuropie i -Afryce —— witają Ich ja­
ko towarzysz* broni, Niemcy są 
fachowcom należy ich wyzy­
skać.

Zeitnng”' —  przekręca fakty. Auto­
rzy jego chcą wykazać, że strajki 
w Zagłębiu 1’ uliry nie wybuchł/ 
wskutek głodowych racji żywno­
ściowych. lecz w wyniku propagan­
dy. Ukrywający się za parawanem 
„Protokółu- M“  politycy .dążą do 
odwrócenia uwagi robotników nie­
mieckich od istofnyc-h zagadnień

Meldunki
gospodarcze

X całego kraju
PORTY

W Gdańsku podpisano umowę
0 współzawodnictwie portów 
Gdyni i Gdańska w ' dziedzinie 
przeładunku węgla. Warunkiem 
zwycięstwa będzie: jak najmniej 
sza liczba uszkodzonych wago 
nów  kolejow ych i dźwigów, 
wzrost wydajności pracy., osiąg­
nięcie kulturalne i socjalne oraz 
podniesienie dyscypliny pracy. 
PRZEMYSŁ

Na konferencji przedstawiciel; 
Centralnego Urzędu Planowania
1 . Ministerstwa Przemyślu po­
wzięta została decyzja  zniesienia 
reglamentacji farb  i lakierów. 
Stało się fo możliwe dzięki zna­
cznemu wzrostowi produkcji k ra-f 
jow ej i dostawom gotowych w y­
robów zagranicznych.

Przem ysł naftowy poczynił w 
grudniu ub. roku dalsze postępy. 
W ydobyto 11.323 tony ropy nafto 

wej, w ykonując 104 procent pla­
nu. Ponadto wyprodukowano 
1 4 . 1 6 7 . 7 5 5 sześciennych gazu 
ziemnego.
ROLNICTWO

Związek Samopomocy Chłop­
skiej w  Olsztynie otrzymał 140 
now ych traktorów.
RUCH ZAW ODOW Y

W dniu 17 i  16 stycznia odbę­
dzie się w Katowicach drugi 
walny zjazd Związku Zaw odow e­
go  Pracowników Przemysłu Che 
micznego, który om ów i przede 
wszystkim kwestię w spólzawod- 
hictwa.
APROWIZACJA?

Dla zapewnienia zaopatrzenia 
kraju w mięso m ianowano w  ro­
ku ub. głównego pełnomocnika 
dla spraw mięsnych, którego za­
daniem było stworzenie rezerw 
mięsnych na cele aprowizacji 
przydziałowej. Na teń cel uru­
chomiono kredyty 400 milionów 
złotych do dyspozycji Rolniczej 
Centrali Mięsnej. Dzięki tej 
akcji zdołano stw orzyć większe 
r e z e r w m ię s n e . Ostatnio przy­
stąpiono do  tworzenia rezerw w 
form ie żywca. A kcja  ta polega 
na dotuczaniu zwierząt chudych, 
przeznaczonych na rzeź. _ _



W  łrz e c ig  ro czn icę17 styczn ia  1945

I Armia Wojska Polskiego
Dnia 17 stycznia 1945 r., oddziały I-szej Arm ii W ojsk a  

Polskiego szturm em  zdobyty Stolicę Polski —  W arszaw ę. 
Po przeszło pięcioletn iej niewn li, najstraszniejszej jaką znały 
nasze dzieje, p o  powstaniu ster pniow ym , w dniu sw ego w yz­
wolenia W arszaw a przedstawia la ogrom ny cm entarz ludzi i do 
m ów. Ci. którzy w idzieli W ars żsrwę w pierw szych dniach po 
oswobodzeniu, twierdzili, że up łyną dziesiątki lat, a W arsza­
wa nie dźwignie się ze swoieli zniszczeń.

Ijt ni jednego domn całego, Indzie 
mieszkający po piw nicach, u li­

ce zawalone gruzam i do tego stop­
nia, że trudno było  przez nie 
przęjśe, oto ówczesny ob ra z m iasta  
zwącego s ię  W a rszaw ą .

W idziano wówczas oficerów  ra­
dzieckich, którzy patrząc na ruiny 
naszej stolicy, m ie li łz y  w  oczach. 
A  przecież by li to Indzie, co nie 
po raz pierwszy w  swoim życiu 
oglądali zru jnow ane miasta.

W  kilka dni po ucieczce wroga,. 
W arszawa
zostaje uznana faktyczną stoli­
cą Polski, przez decyzję  rządu, 
przeniesienia tu sw o je j siedzi­
by.

I  zaczęta  .stg p ra cą . Codzienna 
szara, bez wytchnienia. D nżo im­
prow izacji jak  zwykle w  począt­
kow ych okresach, g d y  trzeba- za­
spokoić nieodzowne potrzeby, po

CIĘCIA
Jak w fiOIS r.

Berlińska „Die W eltbuehne" ogłosi 
ła niedawno artykuł p. t. „Czarna 
Reichswebra 1947 r.7\ Autor opisuje 
to, go widział na własne oczy:

„P owojenna Westfalia. W  kom­
fortowych willach mieszkają ofice 
rowie niemieccy, —  dow ódcy od ­
działów wojskow ych, sform owa­
nych z jeńców wojennych przez 
okupacyjne władze angielskie. 
Stan liczebny kompanii —  450 lu­
dzi na modę angielską; ale na 
czele stoi niemiecki kapitan. Po 
staremu obowiązuje dawny pruski 
drill w ojskow y i porządek unia: 
pobudka, apel poranny, straże, dy 
żary. Oficerowie cieszą się  pełnią 
władzy, mają ordynansów do po­
sług osobistych, otrzymują pod­
wójne wynagrodzenie. Codziennie 
odbywa się w ojskow a musztra** 
Czytając te śiowa, można w 

pierwszej chwili .odnieść wrażenie, 
że} gazeta z  artykułem o „czarnej 
reichswehrze“  jest wzięta z archi­
wum : jota w  jotę to samo, co  dzfa 
ło ‘ się po pierwszej w ojnie świ iło­
wej, kiedy niemieckie i anglosaskie 
trusty finansowały „czarną reichs- 
we.hrę“ , która ćwiczyła kadry przy 
szłej armii hitlerowskiej i w  taj­
nych składach ukrywała broń, nby 
ją v puścić w  ruch w  odpowiedniej 
chwili... ■

Anglicy drogo zapłacili za  tę po­
litykę, ale, jak widać, jeszcze za 
mało, gdyż niczego się nie nauczyKi

tein coraz więcej: systematyczności, 
a w końcu praca planowa, dokład­
na, rozłożona na szereg lat.

W ARBŻAW A 
W STAJE Z RtjTN

O dy toczyła się wojna, gdy Po- 
* laey walczyli nie tylko w pło­

nącej Warszawie, ale nad Londy­
nem, na Atlantyku,, we Włoszech, 
szereg stolic europejskich i poza­
europejskich deklarowało swoją 
pomoc na odbudowę naszej stolicy. 
Gdy Niemcy po upadku powstania 
palili jedną dzielnicę za drugą, 
drżał z oburzenia—  i słusznego— 
cały świat. A  gdy nadsżedł czas 
realizacji obietnic, zapadła cisza. 
Świat ochłódłj gdy trzeba było j 
materialnie pomóc niedawno podzi 
wianym bohaterom, aby mogli so­
bie łatwiej stworzyć nowe warun­
ki bytu.

Naród polski nie oglądał się 
jednak na obcą pomoc.

Umiał walczyć o niepodległość 
swoją i innych narodów, pokazał, 
że umie również i pracować nad 
odbudową swego kraju. Warszawa 
zaczęła wstawać z  rnhi. Z ulic po­
woli znikał gruz, ruszała komuni­
kacja miejska. Uruchomiono dwór 
ce kolejowe. Ciemne ulice zabłys­
ły światłem, w  domach zapalił się 
gaz i trysnęła woda z kranów. 
Zaczęły powstawać ze zniszczeń 
całe dzielnice. Nad W isłą zostały 
przerzucone mosty. Najwięksi pe­
symiści z 1945 r. dzisiaj patrzą w

przyszłość z największą ufnością i 
wi arą.

POCZĄTEK
W IE L K IE J BITW Y. -  

h  le dzień 17 stycznia Ą5 "był. dniem 
■ »  n}c tylko oswobodzenia W ar­
szawy, ale początkiem wielkiej, o- 
statecznej bitwy o całą Polskę Za­
chodnią. Ofensywa radziecko-pol­
ska bowiem, która ruszyła znad. 
W isły kilka dni przedtem, mirzy-., 
mała się dopiero na Odrze. Był to 
przedostatni etećp drugiej wojny 
światowej. W  kilka dni po wyzwo 
leniu Warszawy zostały uwolnione 
od barbarzyńcy niemieckiego ol­
brzymie połacie kraju poza Wisłą.

Wyzwolone zostały
Ł ódź, K raków , K atowice 
w kilka tygodni później 
Poznań 
i wreszcie 
Gdańsk i W rocław .
I  wszędzie zniszczenie. I  wszędzie 
Społeczeństwo* zdane tylko i wy­
łącznie na własne siły.

Po erze, czasem nieomal nadludz­
kiego bohaterstwa, rozpoczęliśmy 
nową ei*ę — pracy.

OKRES TWÓRCZEJ PRACY

Ootyćhczas świat nas cenił jako 
dobrych żołnierzy, a w wątpli­

wość zaś podawał nas jako ludzi 
umiejących wytrwałe i konsekwent 
n»e pracować. Przez półtora toleku 
byliśmy podziwem dla wszystkich 
za męstwo i brawurę bojoioą. 
Obecnie po zapasach wojennych, po 
okresie walk o niepodlegość, a po­
tem o ugruntowanie niepodległości, 
nastąpił okres twórczej pracy. Pra­
cy, która jest dźwignią każdego na- 
todu jej hołdującemu i która przy 
nosi upadek, jeśli się ją zaniedbu­
je.

I oto okazało się, że umiemy pra­
cować niemniej dobrze i  z  nie

IV Nleborowie pod Łowiczem odbyło się 8-mio dniowe Studium Li- 
terackie dla początkujących pisarzy. Słuchacze Studium podczas 

wykładu.

»yzwa|a Warszawą

| JdMrszałek Rola - Żymierski udekorował Złotym Krzyżem Zasług1 
gen. bryg. Sośnickiego i Rudolfa Karola, Polonia Restituła I I I  kia- 
i sy gen. Grabowskiego i Zarzyckie go oraz Złotym Krzyżem Zasługi 

płk Hoidera.

tnniejsżym zapałem, n’ź walczyć. A. 
najlepszym świadectwem naszej 
pracy to oprócz postępującej odbu­
dowy Warszawy, odbudowa por­
tów , uruchomienie niemal wszyst­
kich ośrodkó w przemysłowych, cał­
kowita odbudowa kolejnictwa, 
nareszcie najważniejsze, zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych. Postę- 
ipy nasze Sta polu gospodarczym bu­
dzą podziw i  .zdumienie u narodów, 
w oczach których jedynie praca 
je s t  miernikiem wartości.
Polska staje się coraz pow aż­
niejszym  czynnikiem  stabiliza­
cji gospodark i europejskiej, 
a co zatem idzie gospodarki świa­
towej. Oto nasze osiągnięcia, któ­
re warto przypomnieć sobie w  dniu

święta oswobodzenia stolicy na­
szej — Warszawy.

Obchodząc trzecią rocznicę. W y­
zwolenia Warszawy czcimy pamięć 
żołnierzy polskich i radzieckich, 
którzy życie oddali za wolność na­
szej stolicy, i za wolność wszyst­
kich narodów słowiańskich. My, 
cośmy z bojów wyszli z życiem, 
spłacimy im dług wdzięczności tyl­
ko wówczas, gdy swoją wytężoną 
pracą na każdym połn, utrwalimy 
wysiłki ich i naszej walki. Oni gi­
nęli ża to, by naród nasz i  irme 
narody słowiańskie mogły praco­
wać w pokoju i wolności. Trudu 
ich nic zmarnujemy.

JÓZEF W IELOW SK I

ROZMAWIAMY x CZYTELNIKAMI

Dobry list
Od jednego z naszych Ozytelni- 

fków ze Strzelina otrzymaliśmy list, 
którego treścią z prawdziwą przy­
jemnością dzielimy się:

,fJechałem przepełnionym pocią- 
hgiem dó /Wrocławia. Ponieważ toa­
le ta  zajęta była przez jpasażeróus, 
-wysiadłem na chwilę na stacji Bi- 
■ skąpice, Kiedy wróciłem, pociągu 
■już die było. W  wagonie pozosta­
ła teka, w której wiozłem, icażne 
dokumenty, bieliznę i rzeczy osobi­
ste. Połączyłem się natychmiast te­
lefonicznie z Wrocławiem, lecz teki 

.nie. odnaleziono. Dałem ogłoszenie 
to „Słowie Polskim", prosząc ucz­
ciwego znalazcę o zwrot przynaj­
mniej dokumentów. Nie odniosło, to 
żadnego 'skutku. Straciłem nadzie- 

. to-
A  jednak w dwa miesiące póź­

niej Otrzymałem kartkę od Józefa 
} Gąszczaka z Krotoszyna, ul. Ra- 
l Wicka 80, io której donosił mi, że

, rzeczy m oje wraz z. dokumentami 
j znajdują, się u mego. Prosiłem o 
przesłanie pocztą. Nie tylko, że o- 
trzymałem wszystko, ale jeszcze ab. 
Gąszczak napisał, zapytując, esy 
treść  paczki zgodnajesł z zawarto­
ścią zagubionej teki".

Życzę Polsce, by miała-więcej ta­
kich Gąsźcżaków.

Okazało się, że teka dojechała aż 
do Szczecina i dopiero w drodze 
powrotnej' jacyś uczniowie powie­
rzyli znalezioną tekę p. Gąszcza- 
kowi. Rad jestem, podkreślić rów­
nież'uczciwość młodych znalazców'.

* * a
Nie po raz pierwszy „Słowo Pól- 

skięe jńa. ten przyjemny obowią­
zek podzielenia .się z Czytelmk-anu 
informacją o uczciwości obywate­
li. Tyle się mówi i pisze o  zbrod­
niach lub nadużyciach, że wiado­
mość o postępku uczciwym; podno­
si nas na duchu.

Jeszcze niedatcno, jakieś dwa 
lala temu, często bywał na Zie­
miach Odzyskanych taki obra­
zek rodzajowy: Na tle ruin,
wśród osmolonych kikntóto, wy­
palonych stropów stoi młodzian 
piękny i posępny. Z  długą 
rurą w  ręku. Mina gęsta pod 
hasłem, które mógłby zapożyczyć 
od pana Wołodyjowskiego:

-Gaz! Gaz!

Z tą jeno różnicą, że mały rycerz 
używał tego słówka w radosnej 
oliwili ataku na jakiegoś Szweda 
czy Tatara, zaś posępny młodzian 
n's ma już kogo atakować, bo jego 
poprzednicy wyszabrowali wszyst­
ko.’  Zostały chyba rury gazowe, 
lecz i z nimi nic wiadomo co po­
cząć? 'Więc niszczyć ile się da z 
furią i wielkim nakładem pracy. 
Spocony głuptas (-ska) nie wie­
w a ł, że istniały już szabrownicze 
spółdzielnie, oddzielające kubiki 
wyłamanych rur osobno, kurki mo 
siężne, bo cenniejsze osobno. On 
pracował wyłącznie dla idei. Sztu­
ka dla sztuki. Niszczył wedle sił.

He tysięcy ton gazu uszło tym

trybem w przestworza, wiedział 
chyba jeden mickiewiczowski anioł 
gromu, który, gdy go wreszcie 
złość wzięła, piorunem zatrzaski­
wał najbardziej marnotrawne miej 
sca ulotu.

Ody gazownie miejskie na Ślą­
sku rozpoczęły normalną pracę, ó- 
każało się, że lepiej z łysym za wło 
sy się targać: więcej niż połowa 
drogocennego, światłodajnego pro­
duktu ulatniała się bez rachunku 
i pożytku.

A  więc ruiny wciąż kradną?!
Wielkim wysiłkiem i nakładem 

kosztów zabezpieczono gazociągi w 
spalonych budynkach. Myślicie, 
że to pomogło? Gdzie tam! Stanę­
ła bowiem do roboty nowa horda 
szkodników. Niezorganizowanych, a 
solidarnych w wysiłku. Nic łatwiej 
szego, jak oszukać licznik gazowy. 
Więc bęcwał jeden z drugim palił 
w piecu, kąpał dzieci, pichcił fry ­
kasy, a licznik nic o  tym nic mel­
dował. W  samym mieście Opolu 
60' proc. produkcji szło na leico. . •

Podjęto energiczną kontrakcję: 
mandaty karne, lotne komisje, za­
mykania dopływu. Nie było to

łatwe, jeśli zważyć, że otoczyć na­
leżało mdżOWm zwyż 6.000 P czni- 

...ków domowych.
Ale. dziś mamy rezultaty pozy­

tywne! —  powiada z dumą inży­
nier gazowni miejskiej w Ópohi. — 
Udało się zdusić poza - licznikowy 
ubytek gazu do 17%. Już niedale­
ko do obowiązującej normy (15%). 
Trochę dalej do ideału...

— To znaczy ?
—  Do tych przedwojennych sto­

sunków, gdzie ubytek gazu, sięgał 
zaledwie 2 proc.

(Myślę sobie, że pod opiekuń­
czym sterem, jaki dzierży w ręku 
zapobiegliwy prezydent Opola, pb. 
Gwiazda, chyba i to da się osiąg­
nąć).

— Tcmci więcej — wtrąca się dó 
moich myśli energiczny inspektor 
finansów miejskich, Ignacy Kuź- 
niewski :— że nam właśnie Miejska 
Ruda Narodowa przyznała na re­
mont gazowni piękną'sumkę 16 mb 
lianów złotych. Niechże nam pan 
inżynier opowie, na co ona pójdzie.

Więc inżynier opowiada, że w 
purwszym rzędzie na budowę 
dwóch nowych pieców gazo twór­
czych. Stare emeryty już są na 
ostatnich nogach. Pracują powo­

li, trwonią węgiel, a jeszcze szab- 
rnją...

— Jak to i  piece szabrują?!
—  A  no, bo Wskutek nieszczelno­

ści spracowanych ścian, gaz ulat­
nia się już w  chwili wytwarzania 
się.

D alej czekają na remont i  uno­
wocześnienie smolarnia, benzolow- 
nia i amoniakalnia.

Kto by nie wiedział, należy mu 
Wyjaśnić, że przy wytwarzaniu ga­
zu można z łatwością uzyskać sze­
reg produktów ubocznych. Do. naj­
cenniejszych należą: staroświecka, 
lecz zawsze oskomliwie poszukiwa­
na przez rolników smoła, po tym 
produkt ultra nowoczesny, o któ­
rym jeszcze nie ma wzmianki w 
Piśmie św.: Benzol. .

—  Oo to jest benzol? — może 
spytać czytelnik.

— Wstydź się pan! Benzol to 
jest poprostu Oo H 0. Jak można 
tego nie wiedzieć? Bez benzolu 
utknęłyby warsztaty produkcji i 
komunikacji.

Przechodzimy dó - niewielkiej, 
zamkniętej na klucz hali. Bije tu 
Serce gazowni. Jak kierowca sa­
mochodu jednym rzutem oka na 
wskazówki sprawdza stan benzy­
ny i  oliwy, jak maszynista kole­

jo w y  na manometrze odczytuje 
ciśnienie pary, a szybkościomierz 
ostrzega go dzwonkiem przed nad­
mierną cbyżośćią —  tak gazownik, 
spojrzawszy na tę monstrualną, na 
zielono polakierowaną kobyłę, wie 
od razu, ile gazu wymęczyły spra­
cowane piece, ile poszło na mia­
sto, ile do zbiorników. Wieczorem 
Umniejsza dopływ gazu na miasto 
(na pohybel kombinatorom!) w- 
sobotę wieczorem zwiększa go wy­
datnie, abyśmy się wszyscy mogli 
szybko i przyjemnie wykąpać w  
gorącej wódzie!...

Oglądatny wreszcie amoniakal­
nię. Inżynier naczelny wyjaśnia, 
że remont tej zdewastowanej ko­
mory n ie należy do najpilniejszych. 
Produkcja amoniaku to interes de­
ficytowy i trudno sobie nań po­
zwolić w  tej chwili.

— ' Aaa, to bardzo żałuję...
— Czyżby redąktpr był zaintere­

sowany w tej branży?
—  Owszem i nawet bardzo. Lu­

bię mianowicie wąchać amoniak, 
bo mi przynosi ulgę w  astmie ner­
wowej. I  właściwie po to tn przy­
szedłem...

TADEUSZ SZAFRANIEG,
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Gaz, smoła, benzol...



ŻYCIE ZIEMI LUBUSKIEJ
Potrzeby Jedne z naipiinief szych

ie m m i i Szum legii w tonie
Gorzów. Wśród gorzowskich inąty- 

..iAK,ii o charakterze publicznym, któ­
rych •• potrzeby są najbardziej pilne, 
na jednym z pierwszych miejsc nale 
ży wymienić Szpital Miejski. Tym 
bardziej, ze w przyszłości będzie on 
spełniali rolę wojewódzkiego szpitala 
specjalistycznego, służąc całej Ziemi 
Lubuskiej.

Już obecnie Szpital Miejski posiada' 
7 oddziałów specjalistycznych, pro­
wadzonych, przez lekarzy -  specjał! 
stów. Niestety, na przeszkodzie dal

szemu rozwojowi lej placówki stoją 
znaczne zniszczenia gmachów.

Szczególnie pilną rzeczą jest 
przeniesienie oddziału zakaźnego z 
budynku centralnego do pomieszczeń 
na ten cel przewidzianych, a te ośtat 
nie wymagają gruntownego remon­
tu.

Niemniej palący, sprawą- jest zao­
patrzenie szpitala _w wodę. Najwłaś­
ciwsze byłoby wybudowanie własnej 
studni, przez co szpital Uniezależniłby 
się cd wodociągów. Jak najszybciej.

Zaw alił się sufit w mieszkaniu

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z ie

„SŁÓW © POLSKIE"

Jak dotąd — nikt. się tą sprawą 
nie interesuje.

Kto się zajmie stanem bezpieczeństwa 
tu uszkodzonych, a zamieszkałych domach

Skwierzyna. — Przed - /  kilkoma 
dniami w mieszkaniu byłego prze­
wodniczącego Powiat. Rady Narodo­
w ej, Chrzanowskiego, zawalił się 
sufit.

Na szczęście nikt z domowników 
nie odniósł szwanku, gdyż wszyscy 
zdołali ria czas opuścić miejsce ka- 

. tastro fy ,.
Wypadek powyższy — to sygnał 

alarmujący. W Skwierzynie jest 
wiele mieszkań, których stan zagra­
ża bezpieczeństwu lokatorów. Nale** 
żąło by przeprowadzić komisyjną 
kontrolę takich domów i albo po­
czynić odpowiednie naprawy, albo 
też. przydzielić lokatorom in ne.. bez­
pieczne pomieszczenia.

•naprawy domagają się też urządze­
nia kanalizacyjne, centralne ogrze­
wani g i sterylizacja.

■ Niezmiernie ważną i pilną spra- 
jwą jest również uruchomienie pogo­
towia lekarskiego, a w zwląziku z tym 
przydzielenie jeszcze jednej karetki 
oraz samochodu osobowego.

Przy szpitalu znajduje, śaę budynek, 
przeznaczony na szkolę pielęgniarek. 
Na skutek, poważnych uszkodzeń da 
płiu. budynek ten niszczeje coraz bar 
dziej, toteż v palącą potrzebą jest szyb 
ki remont dachu- .a następnie i całej, 
budowli.

Te najważniejsze pogrzeby szpitala 
wymagają dokonania wielkich i bar 
dzo kosztownych inwestycji. Na ich 
realizację przewidziano w budżecie 
miasta 7 i pół miliona zł., lecz tylko 
część .tej kwoty wypłacono. W roku 
bież. przeznaczono na* te-inwestycje 
z dotacji państwowej 3 mil. zł.

Wzrasta produkcja przemysłu prywatnego
na Ziemi Lubuskiej

GORZÓW. — Prywatny przemysł lu 
buski planuje na rok 1948 dalszy 
wzrost swojej produkcji. Najważniejr 
s-zymi gałęziami tutejszego przemysłu 
jest dział spożywczy, szczególnie zaś 
branże: fermentacyjna, młynarska, cu 
klerniczo -  ziemniaczana, olejarska i 
namiastek- spożywczych.

Sektor prywatny według ustalone­
go planu wyprodukować ma 330 ton 
cukrów i czekolady, 9 tys. hektoli­
trów piwa, 2,5 tys. hi. win owoco­
wych i gsonowych. 750 hl soków, 
16,400 Itr olejów jadalnych oraz 
14,4()0 ten przemiału zboża.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrost produkcji wyraża się cyfrą 
170 proc.

; Nie jest to jednak maksimum moż 
j liwości. Przemysł lubuski, . który tak 
dotkliwie 'odczuwa'jeszcze skutki- mi­
nionej wojny — właściwie dopiero 

i się dźwiga. Produkcja dostos-owywa 
na jest do podaży miejscowych su- 

I rowców i w poszczególnych działach 
uzależniona. jest od ich dostaw. Dal 
sżymi bolączkami są brak maszyn, 
części zamiennych i narzędzi oraz 
wykwalifikowanych sił fachowych.

Z fekf feto?epos tera

Śmiały i rozległy plan pracy
Pomiatoujej Rady Narodoiuej u j  Słubicach

- Słubice — Dzięki inicjatywie Pow, 
Rady Narodowej w  Słubicach prze-, 
prowadzono w  pow. rzepińskim sze- 

,reg  . poważnych prac, zasługujących 
na uznanie. .
• Wystarczy wym ienić zrealizowanie 
w 90% akcji siewnej, akcji, żniw­
nej, osiedlenie na gospodastwach 
pełnorolnych 3264 rodzin z ilością 
21;732 osób, nadanie 1693 aktów wla 
sności, oszacowanie 466 gospodarstw

i wpisanie ich do ksiąg wieczystych, 
rozminowanie 50% ugorów, zaoranie 
ich i oddanie do użytku itd.

Plan pracy na rok 1948 jest jesz­
cze bardziej rozległy. Projektuje się. 
zorganizować szpitalnictwo w  pow. 
rzepińskim, utworzyć szereg ośrod­
ków zdrowia, uruchomić rzeźnię, 
kontynuować roboty konserwacyjne 
na drogach, odbudować przemysł, 
celem zaludnienia miast i gromad, 
odbudować port na Odrze i pobu­
dować dworzec kolejow y, urucho­
mić w  dolinie Odry plantacje o w o ­
ców  południowych, utworzyć w  Slubi 
cach centralny ośrodek wyszkolenia 
PW  i WF na bazie olbrzymiego sta­
dionu i zradiofohizować miasteczka, 
wsie itp.

Plan jest nie tylko obszerny, ale 
i śmiały. Na podstawie zeszłorocz­
nych w yników pracy PRN można 
żywić nadzieję, że doczeka się peł­
nej realizacji.

| (awj

ODDZIAŁY
„SŁOWA POLSKIEGO”

na Ziemi Lubuskiej
GORZ-’ . Redakcja i Administra 

j* cja, ulica Pocztowa 5. — Re­
daktor Józef Muszkat, telefon 

: 291.
ZIELONA /'JÓRA: Mgr.. Henryk

Greb.. ul. Jelenia 17, tel. 232 
od godziny 16 — 17.

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
dbają o potrzeby kulturalno-ośmiatouie 

pracowników rolnych
• Strzelce Krajeńskie. — Niedaw­
no odbyła się uroczystość otwarcia 
pierwszej w powiecie świetlicy 
Państw. Nieruchomości Ziemskich 
w zespole majątków Ogród}) tul. 
powiatu.

Poświęcenia świetlicy dokonał 
proboszcz parafii Strzelce, po czym 
w imieniu Zarządu Okręgu PNZ 
wygłosił przemówienie kierownik 
ref., społecznego Czesław Rutkow­
ski.

l)o  powstania świetlicy przyczy­
nił się głównie administrator . ze­
społu Wł. Stracaoicz, który wyka­
zuje duże zrozumienie dla potrzeb 
kulturalno - oświatowych  ̂ zatrud­
nionych pracowników rolnych.

Świetlica znalazła pomieszczenie

w pięknym pałacu pomagnacklint 
odrestaurowanym kosztem 80 tyś. 
zł. Znajduje się tu biblioteka wę­
drowna, licząca na razie 50 ksią­
żek beletrystycznych i ̂ naukowych. 
6-lampowy radioodbiornik — dar 
Zarządu Okręgu P N Z'oraz sze­
reg gier t o w a r z y s k i c h -

Pracownicy rolni zespołu Ogro­
dy znajdą tu po zajęciach możli­
wość kulturalnego, i przyjemnego 
spędzenia czasu. Atmosfera świetli­
cy niewątpliwie-ńaktebii ?ch do u- 
rządzenia w przyszłości imprez ar­
tystycznych.

ŚWie11 ica w Ogrodach. jeśt j uż 
czwartą z rzędu wśród świetlic 
PNZ na Ziemi Lubuskiej.’ W roku 
bież. ilość ich na pewno wzrośnie.

Rzemiosło zielonogórskie
zacieśnia insoólpracę z władzami

Zielona Góra. Odbyło się tu o - 
statnio zebranie Powiat. Zw. Ce­
chów  celem zaznajomienia rzemieśl­
ników z obowiązującym i przepisami 
skarbowym i oraz poczynaniami 

Obw. Urzędu Likwidacyjnego.
Zebraniu przewodniczył prezes 

związku Pietrzyński, który w swym 
przemówieniu podkreślił koniecz­
ność nawiązania ściślejszej współ­
pracy między _ rzemiosłem a władza 
mi administracyjnymi * skarbowy­
mi.

’ Zastępca' nacz. Urzędu Skarbowe­
go Zawistowski wygłosił następnie 
referat, w którym om ówił aktualne 
zarządzenia skarbowe dotyczące rze­
miosła. Referat ten wyw ołał żywą 
dyskusję, tywającą^ półtorej godziny.

Z  kolei naczelnik Urzędu Likwi­
dacyjnego Banaszyk zaznajomił o-

becnych z pratami swego- urzędu w 
Zielonej Górze. Prelegent wyjaśnił, 
że prowadzi się obecnie ostateczne 
szacowanie warsztatów i urządzeń 
oraz że po zapłaceniu zależności 
wszyscy za in teresow an i otrzymają 
akty własności.

Rzemieślnicy, nie mająsyt możliwo 
ści opłacenia całej należności jedno 
razowo, mogą ubiegać się o rozłoże­
nie je j na 10 rat. Prawo kupna war 
sztatu przysługuje jednak tylko 
tym rzemieślnikom, którży posiada­
ją  ważne karty rzemieślnicze.

Na zakończenie prezes Pietrzyń­
ski poinform ował zebranych, że 
Pow. Zw. Cechów zaangażował rad­
cę prawnego, który członkom zwią­
zku udziela porad prawnych i przyj 
muje 2 razy w  tygodniu.

Klasztor w Paradyżu (pow. Mię­
dzyrzecz) nąleży _ do najsła u; n icj- 
szyck budowli na Ziemi Lubuskiej. 
Budowę jego rozpoczął w 1230 r. 
polski icłodarz tych okolic Bronisz. 
Po dokonaniu częściowej przebudo­
wy w X V III  tolcku. Niemcy klasz­
tor zlikwidował', a utworzyli tu 

szkołę.

Młodociani aktorzy w Bogdańcu
wykazują dużo talentu

Bogdaniec. Jek to już podkreślaliś­
my n i ej ediniokrotin i e, gm. Bogdaniec 
wyróżniła się w pow. gorzowskim du 
żą żywotnością na polu pracy kultu­
ralno oświatowej. Jest to w dużej 
mierze zasługą miejscowego nauczy­
cielstwa, któremu dobry przykład 
je . nauczycielstwo szkoły w Bogdan 
cu.. ,

Po . szeregu udanych imprez wido­
wiskowych .w ub. roku, amatorskie 
zespoły artystyozme przygotowują z 
pomocą nauczycielstwa nowe imprezy 
na rok bieżący. Serię przedstawień 
amatorskich zapoczątkowała 8 -klaso 
wa szkoła powszechna w Bogdańcu,. 
wystawiając w dn., 4 b. m. „Jasełka** 
według Lucjana Rydla.

| I I I ®  zapłacą
r Szukam w centrum Gorzowa kil 
| .kupokojowego mieszkania z ine- 
■ bla-md lub bez. Wiadomość tel. 
| 2gi:. 5  ’ /  ' K 2.13
in winiin— 11 u w wuti.m mm. mmmeemm/tmttmssmt I

Aczkolwiek przedstaw i en i ą  pomy­
ślane było głównie dla młodzieży 
szkolnej i rodziców, to jednak zainte 
resowało tak wiele osób ze szkołą 
nie związanych, że lokal z ledwością 
pomieścił widzów. Świadczy to wy- 

Tnowttie o  potr-zebie rozrywek, kultura! 
nych, odczuwanej przez., spoleczeńst-

Przedstawienie było naprawdę uda • 
ńe. Wielu spośród jego młodocianych 
wykonawców ujawniło dużo. aktorskie 
go talentu. Do takich nailęży przede 
•wszystkim wykonawca roli diabla, 
•który swobodą gry . i świetną, mimi­
ką zdobył ..uznanie całej widowni.

W organizację. przedstajwjenja dużo 
serca. i pracy włożyło miejscowe nau 
czycieletwo ' • z kierowniczką szkoły 
Heleną Kuntzmannową -na Czele. Per 
sonel nauczycielski z Bogdańca daje 

piękny ptfzybład* (dobrze pojmowa­
nych obowiązków nie tylko ;Eaw cd ,o - 
wych} ale i społecznych.-<- '.m.» (j).

List z Westfalii

»vlołajci@ o nasz powrńf rfn krafii«
/ ’ Sprawą- powrotu do kraju Polaków 

. westfalskich pozostaje wciąż jeszcze 
zagadnieniem otwartym. Mimo wielu 
Wysiłków Rządu i Polskiego Związku 

; Zachodniego, Polacy przebywający w 
Westfalii zmuszeni są pozostawać w 
Niemczech, pracować wbrew . własne 
mu przekonaniu stale narażeni na śzy 
kąny ze strony Niemców.

Kiedy czyta, się listy, nadchodzące 
od Polaków westfalskich, odnosi się 
wrażenie, że to zbiorowisko polskie" 
przestanie' w ogóle istnieć, kiedy 
Niemcy poczują się na silach. Żądza 
ęd-wetu dotknie przede wszystkim 
tych. którzy znajdują się „tuż pod 
ęką“ .
Musimy głośno wpłać o powrót do 

kraju Polaków z Westfalii. Sprawa, 
t* musi znaleźć rozwiązanie w naj­
bliższym czasie. Zasado o samestano

SŁOWO POLSKIE Nr 17 SfcT~i

wianiu ru.51 v w  w myśl maksymy
,,nic o nas bez nas“ , musi być respek 
tówana przez A-nglosasów.

WIERNI OJCZYŹNIE
Jesteśmy , w posiadaniu listu polskie 

go inspektora - szkolnego na okręg we 
stfalskj i nadreński, do kierowniczki 
Państwowego Demu Dziecka w Po­
lanicy Zdroju, skąd między innymi 
dzieci polskie w Westfalii otrzymały 
paczki świąteczne.

W liście tym między innymi czyta 
my:

„Chcemy Odbudowywać nasz włas­
ny kraj. Chcemy nasze zdolności, na­
sze ręce oddać tfo dyspozycji Polsce. 
Do tego mamy słuszne prawa. Duszy 
nam nikt! nio mo/ 2  wyrwać — żadna 
moc \ ną.-' świecie.

Udowodniiiśmy w dniu 9 listopada,.! 
na potężnym zjeździ o młodzieży i dzie- 
cl, &  Po!ac.v z Westfalii i NadrenH- 
hie zapormrieh swojej mowy. nie za- ;

pomnieli o swojej ojczyźnie.
Obecny na zjeździe. szef Polskiej Mi 

sji Wojskowej przy Sojuszniczej Ra­
dzie Kontroli Niemiec, gen. Prawin, 
przekonał się, że ̂ Polonia nasza jest 
wierna swojej ojczyźnie. Przęf/nał 
się także generał o naszej pracy i o 
naszej organizacji. Piszcie do prasy i 
wołajcie o nasz powrót do kraju**.

„P O L S K A  PAM IĘTA O NAS...‘*
Wielką radość wśród Polonii west­

falskiej wywołały paczki świąteczne, 
wysiane z Polski w liczbie kilku ty­
sięcy sztuk. Zebraniem na ten cel 
funduszów i przygotowaniem paczek 
zajęła się Liga Kobiet przy współu­
dziale szeregu organizacji społecz­
nych.
. Był to niezwykle cenny dar, jeśli 

dowiadujemy się z listu, że „dzieci 
niemieckie, obdarowywane zc wszyst 
kicie sti*on, patrzą na. nas z pogardą**. 

Czytamy dąjej w liście:
„Proszę o tym mówić w kraju przy 

każdej sposobności. Proszę przekonać 
a^clec/eńJ-t-wo o potrzebie niesienia

nam pomocy. Przyrzekamy, ie  naszą 
pracą dla Polski odpłacimy za pa­
mięć o nas przede' wszystkim tym, że
nic pozwolimy na germanizację na­
szych dzieci.

Pracujemy w warunkach bardzo 
trudnych tak pod względem materiał 
nym, jak i moralnym. Wielką podpo­
rą jest d«la nas każda wiadomość o 
kraju, o ■ pomyślnym rozwoju naszej 
Ojczyzny.’

Czekamy i walczymy o nasz powrót; 
do kraju. Wyzyskujemy w tym celu 
wszelkie możliwe środki, Pytamy: Ja 
krm prawem może nas zatrzymywać 
ktoś w Niemczech? Nic jesteśmy ży­
wym towarem, którym handlować moż 
na, tak jak niewolnikami".

Następnie Polacy w Westfalii nie­
zwykle serdecznie dziękują za nadesla 
•ne paczki. W szczególności składają 
podziękowanie Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej Bolesławowi Bierutowi za 
ofiarowane na ten cel 200,000 złoitych.

ELPE.

Dar poznańskich n > 
pracowników OUŁ

tila lubuskiej s ik ilf
POZNAN. Z okazji ibneHin dyrek 

tora OUL w Poznaniu Michałowskie 
go pracowriicy tej instytucji zebrali 
5.055 zł., którą to sumę na ^ni-osek 
miejscowego kola PZZ przekazali na 
-potrzeby szkoły powszechnej’ w Lip 
kach Wielkich, pow. G orzów.1

Tym godnym naśladowanie czynem 
poznańscy precowłli dy-' O UD,' wykazali 
nie tylko zrozumienie -r '•"■rżeb oświa 
towych Ziemi Lubuskiej; ale i wyso 
kie wyrobione spcSłćez-n'<̂

Sefńirie Kursy siiolaiis
-  Dyrekcja Okręgowa Ligi Lotniczej 

w Poznaniu organizuje' w roku bież. 
szereg kursów wyszkoleniowych: szy­
bowcowe, pilotażu móJLbrowćgo ora/, 
spadochronowe. Wyszkolenie obejmu­
je część teoretyczną, przewidzianą on 
okres zimowy i praktyczną w okre­
sie letnim. Koszty wyszkolenia prak­
tycznego pen osi Liga Lotnicza. Wy­
kłady odbywać się będą wieczorami.

Meble na raty
POZNAN (aw). W centrali fłan- 

dlowej Przemyślu Drzewnego w Po?, 
naniu spodziewany jeśt nowy tran­
sport mebli 2  Dolnego Śląsko Meble 
te będą sprzedawane na raty.
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Nagrody art^ty^ęną uchwałą Wo> 
Jewódżikloj 'Rady * iS-Srodowej ma o4 
trzymać za prace artystyczne dyrek­
tor Wyższęjj v Szkoły * Sztuk Pięknych, 
Eugeniusz Geppert, nagrodą literacką 
za całość pracy dla i literatury — Ste 
fen Łoś’,, nagrodą naukową — adiunkt 
Oni wersy tetu Wrocławskiego, języ- 
koón&Wca, dr. Tadeiisz Bąk. Kandy­
datur!? te będą przedstawione Woje 
wódzkiej Radzie Narodowej prawdo 
podobnie już . na' posiedzeniu, w dn. 
27 stycznia b »r .

...8$ profesorów' Uniwersytetu 1 Po 
Uteehniłci wygłosi 46 odczytów na te 
renie Doimegp Śląska, opracowanych 
spóojadinie dla audytorium robotnicze 
go. Odczyty organizuje Tow. U niw er 
dfytetti Robotniczego. Najbliższy od­
czyt zapowiadany we Wrocławiu, wy 
gŚpsi idn. 22 stycznia b. r., prof. dr. 
Józef Wąsowicz p. t. „Ostatnie od­
krycia geograficzne". Prelekcja od 

Jtgądzie się na Sępolnie, przy ul. Dem­
bowskiego 5.

Kolej ■ pożycza parowóz Komite­
towi Odgruzowania m. Wrocławia. Po 
iyćzka ‘Omówiona została na trzy mie 
Sfiąoe pod warunkiem zwrotu kosztów 
eflksjploaiaoji maszyny, który oblicza 
i jo:? na 4.000 zł. dziennie.

...Gmach Teatru im. Gabrieli Zapol 
sfciej — miał być tylko zabezpieczo­
ny, ale roboty poszły nieco dalej, 
bo wstawia się ramy okienne 1 prze 
prowadza remont wewnątrz budynku.

^Serdeczne podziękowanie składa 
Dowództwo ^Oficerskiej Szkoły Inży 
ni&rii • — społeczeństwu dolnośląskie­
mu za dar w postaci 200 książek dla 
bMiUotekś szkolnej.

...Na zjeździć muzyków zawodo­
wych- w OKZZ powzięto uchwały, 
f&. wszyscy będą gnali bezinteresow 
-mię t̂ a,' koncertach dla świata pracy.

ij,5lóżyca wśród świń na Dolnym 
. (Śląsku.. wygasła i o epidemii mowy 
lu ż nię,, ma.

• 'Vę ieikopolska
ODZNACZENIE 200 OGRODNI- 

KO W. W ramach uroczyst ości poświę 
jcenia sztandaru Pow. Zw. Ogrodnicze 
go — 'odbyło się wręczenie około 200 
Bjrplomów uznania seniorom ogrodnict 
wa i osobom wybitnie zasłużonym, w 
iej dziedzinie.

•ILE ZEBRAŁA WIELKOPOLSKA 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY I 
POZNANIA ^organizowana przez 
społeczeństwo wielkopolskie'  akcja
zibdórkowu na odbudowę Stolicy I Poz 
ognia przyniosła w drugim półroczu 
uft>. r. ok. 71 milionów zł. Najwięcej 
oebr-ał Poznań, bo przeszło 14 mil. zł., 
następnie pow. jarociński — przeszło 
4  mil. zł. 1 pdw. kościański — przesz 
&} 8 mil: zł. Pow. gorzowski zebra? ok. 
dBDOO zł.

RABUNKOWE CZYNY WYWIJASA. 
£r~ Ludność pow. kaliskiego od jakie­
goś czasu niepokoił niej. Henryką Wy 
)*rljaa. Dokonał on szeregu napadów 
rabunkowych m. in. dwukrotnie na 
mieszkanie ks. Kubackiego. Sąd ska 
cał go na 8 lat więzienia.

OBOZ PIĘŚCIARZY POD GNIEZ­
NEM. Polski Zw. Bokserski organizu 

od 15 b. m. — pierwszy obóz przed, 
•limpijaki w Dziekance pod Gniez­
nem. Trwać on będzie do 8 lutego b. 

yijttku. Obóz prowadziłć będzie trener 
fe-B  Feliks Szłam,11

SPALIŁO SIĘ DZIECKO. Na tere- 
flfcfce; ogródków- działkowych naprze- 

ijśto/ir Nowej Błektarowiw w Poznaniu 
yKumieszkuje 12 niezamożnych rodzin, 
fcfw jednej altance mieszkał pracownik 

Biisikiewicz. Przed paroma 
■niami. gdy jego żona wyszła, pozo­
stawiwszy. w łóżeczku >2 letnią córecz 
kę Helenę, z n.ewiadomych przyczyn 
wybuchł w mieszkaniu pożar, który 
asbrawił w krótkim czasie całą altankę. 
W. płomieniach znalazła także śmierć 
dziewczynka.

b y ł y ' VOLKSOKUaSCH n ie p o ­
p r a w n y m  ZŁODZIEJEM. Swego 
cząsu został b. ,,volksdeutsch" Jan 

. Sitż skazany przez sąd na 9 miesięcy 
więzienia za kradzież. Po odsiedzeniu 
kary- niezwłocznie* przystąpił do no- 
wychnjęęadzięży, dobierając sobie je- 
szcaę-r^wąpólniików. M. in. okradł swo­
ją przyjaciółkę-i ciotkę. Niebawem sta 
nie przed-^ądem Okręgowym (aw).

W Obornikach «®ś Ala pspodp
Sielskich

... i okolicy jest tylko, jedna aku­
szerka. K iedy w  jednej porze rodzą 
dwie, albo więcej kobiet, — jedna 
z nich m oże liczyć na przybycie 1 
opiekę akuszerki, reszta —  skazani 
być musi na własne siły, względnie 
na „opiekę*1 tzw. ‘ „babki**, w  kon­
sekwencji czego powstać mogą róż 
ne ‘kom plikacje chorobowe, nie w y­
kluczając i... śmierci. Czy kuracyj­
ną m iejscowość nie stać jest na 
dwie przynajmniej akuszerki?

m. Zarząd Uzdrowiska i Sanato­
riów  zalega w  uregulowaniu podat­
ku gruntowego na przeszło 500.300 
zł., gdy tymczasem m iejscowa lud­
ność wywiązała się z podątku w  
100 proc.

.u liczniki dziwnie działają. W jed 
nym miesiącu —  listopadzie, licznik 
u odbiorcy energii elektrycznej w y­
kazuje 286 zł., a w  następnym —  
grudniu, kiedy w  dodatku od 15-go 
tego miesiąca rodzina wyjeżdża i 
pozostaje ’ sam gospodarz domu, któ 
ry siłą rzeczy dużo mniej pali-, 
—  1.500 zł. Coś tu nie jest w  po­
rządku!

... od października 1947 r. przy Za 
rządzie Miejskim uruchomiony zo­
stał Zakład Czyszczenia Miasta, ale 
ludność obornicka ńie uznaje tego 
rodzaju Zakładu i  związanych z 
czyszczeniem miasta kosztów... p ła ­
cić nie chce. Miasto może być brud­
ne! H  - . (JKW)

M ycie brudnych talerzy należy do 
najnieprzyjemniejszych zajęć dom o­
wych. Zdaje się jednak, że już w kró 
tce ta plaga gospodyń przestanie 
istnieć.

Pewien Szwedzki inżynier Ragnar 
Carlstadt wynalazł - nową, . bardzo 
prostą maszynę do mycia naczynia. 
Nazwał tę maszynę „Aera". Podob­
no nadaje się ona do każdego naj­
mniejszego nawet gospodarstwa do 
mowego. Przy podjęciu produkcji 
seryjnej będzie -ona tak tania, że 
każda gospodyni rozporządzająca na 
wet bardzo skromnymi środkami fi 
nansowyml będzie ją mogła nabyć.

D ZIA Ł porad
PRAWNYCH

„Siała* Czytelniczka". — W opisanej 
sprawie ńa.leży złożyć podanie do Sta 
-rośtwa w Częsfcoohowi-e o  przywróce­
nie obywatelstwa polskiego. Do poda­
nia, zawierającego szczegółowy prze­
bieg sprawy, nalely dołączyć ży-ciorys, 
ewentualnie metrykę urodzenia oraz 
podać świadków.

W  podaniu tym można również pro 
sić o  przyznanie całości względnie czę 
ści majątku, który należał do ojca, a 
miał podlegać przepadkowi na rzeęz 
Skarbu Pa ństwa.

j W razie odmownego, załatwienia po­
dania, należy w terminie siedimiodńio 
wym od dnia doręczenia odpisu orze­
czenia zwrócić się do Starostwa z żą 
daniem skierowania sprawy na drogę 
postępowania sądowego.

W I Ę K S Z Ą  ILOŚĆ

lub sisalow ej
O ferty kierować do Wydziału Zaopatrzenia 

Dolnośląskiej Fabryki Lin i Siatek* 
w WAŁBRZYCHU, ul. Dolnośląska 50

ZAKŁAD fryzjerski do wydąjerża- 
wj&niiff. Iniorm€bcje: Biuro Miejskich 
Żokłedow kąpielowych ul. Teatralna 
10/12. K 190

ZGUBIONO w tramwaju 1 portfel z 
pieniędzmi, dowodami osobistymi — 
Grochowisk Felicja, Wrocław, Oław­
ska 82. Upraszam zwrot dokumentów 

445

ZAGUBIONE karty ewakuacyjne ko­
nia unieważnia Franciszek Hanulak, 
Kuźnia Sulejowska, pow. Milicz

K 203

PISKORZ Ka-zimierz unieważnia za­
gubione dokumenty. 460

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU wydaną Wieluń. Wojtaszek An­
toni. 413
UNIEWAŻNIAM zgubiiJne dokumen­
ty kartę demobilizacyjną na nazwisko 
Sućhalski Stefan. 285
UNIEWAŻNIAM zgubiony dekret e- 
m&rytalny na nazwisko Kobra Ewa, 
Wrocław. . 454
UNIEWAŻNIAM skradzio-ne świade­
ctwo ukończenia kursu gorzelniczego 
wydane przez Inst. Techn. Rolnej U- 
niwersytetu Politechniki Wrocław na 
nazwisko Rogoaia Stanisław. 458

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód o- 
so-biśty, metrykę urodzenia, odcinek 
zameldowania, kartę RKU Wrocław, 
kartę na rower i motocykl, 3 losy do 
52 loterii państwowej i  inne — Bo- 
janek Mieczysław; kwity wpłaty za 
meble, kartę rejestracyjną nr. 1080/47 
— Szulkoiwska Maria. 474

S £  T A M  8 $ A S *  W  i
PARAM EN TA KOSftlGLNE | 
wykonuje najstarsza fachowa 
firma HI

K. KĘDZIERSKA
PO ZN AŃ , ul. O grodow a nr. 11 

(dawniej’ Zgoda 20), tel. 98-63.

Nagr, ,
na FINKI
Rok joIoi 

1914

SZKOŁA kler. 
lał. Je racjo 

Kiebera. 
WROCŁAWIU 

ul. Ketnltt* er S»« 
przyjmuje stale zapisy, dla “  
miejsc, zniżki kolejowe.

POTRZEBNA siła biurowa ' znajo­
mość buchalterii, młoda, prezencja. 
Adres: Kurkowa 32. 473
POSZUKUJE się fachowców z dzie­
dziny farbiaretwa, wykańczaJnictwa 
i tkactwa. Zgłoszenia: sklep „Hali­
na" ul. Chrobrego 37. 441 a

KRAWCOWA zdolna na ubiory dzie­
cinne potrzebna natychmiast. Karło­
wice, ul. Wybickiego 9 m. 2 (boczna 
ul. Asnyka). 457

LECZNICA DLA ZWIERZĄT św. Woj 
ciecha 115, szczepienia ochronne, or­
dynacja 8 — 18. 282

UNIEWAŻNIAM Okradzione tymcza­
sowe zaświadczenie polskiej, przyna­
leżności narodowej, wyd^ prźćz Star. 
Pow. Olesno, metrykę urodzenia ‘i 
kartę rozpoznawczą :r- Julianna Mar- 
szoł. 444

KORESPONDENCYJNE kursy księgo­
wości. Informacje: Lublin skrytke-

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo 
jazdy na samochód i, motocykl na na­
zwisko Spengel Kazimierz. 468

Dyrekcja Okrepwa Kolei P K l m y d i  we f n e f a w i
ZAKUPI NA WOLNYM RYNKU#,; '

1. POMPKĘ W STRZYKOW Ą D O SILNIKA SPALINOWEGO 
firmy- Gesellsehaft fuer Junkers DieselkrafimaścUltien M. B. H. 
Chemnitz, typ 2, H.K. 65 Nr 28125-PS 25 m/ńi;1500 D.R.P. 
Silnilf dwucylindrowy napęd pompki palcowy.

2. SILNIKI SPALINOWE NA ROPĘ o mocy KW  .25 obr., n— 
1500,• które1 będą służyć do napędu poińp wirowych na funda­
mencie.

Oferty kierować: Dyrekcja Okręgowa K olei Państwowych we 
Wrocławiu, Wydział Mechaniczny.

DYREKCJA OKRĘGOW A KOLEI PAŃSTWOWYCH 
PAP-212 WE WROCŁAWIU

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa 
. ha miejscu firma 
JÓZEF ŁO ~;tfSKI 

Poanaó, Garb ary 20 telefon 39-05 
Dojazd-tramwajem i.z Dworca Gł 
4o Starego Rynku oraz 5 ł 8 do 
Garbar,
Lr.czne 'uznania za pracę K - l l

SPRZĘT KUCHENNY
Zmechanizowany na parę nisko- 
pcęiną, kotły różnych pojemności 
i stoły do podgrzewania, maszy­
ny do. krajania jarzyn, mięsa, 
chł&ba i t. p., z napędem me cha 
nieśnym i ręcznym oraz inne na­
czynia i maszyny do zmechanizo 
wanych kuchen i  pralni.
KUPIĘ

Adres: Przedsiębiorstwo Budowl. — 
Instalacyjne, Wrocław, ul. Cybulskie 
go 35. 394

RADI O
NIEDZIELA, 18 stycznia 1948 r. 
7j90 Sygn., muz., dzień, i program. 

f 8.30. Mi^z.. 8i50 Pog. Zw. Rodź. Rad. 
9.00 .Nabożeństwo. 10.00 Aud. regio­
nalna. l i . 30 Konc. życz. 11.40 Muz. 

.11.57 Hejnał. . 12.03 Poranek symf.
13.30 Aud. literacka. 13.40 Niedziela 
na wsi. 14.25 Biuro studiów. 14.30 Za 
£ą<ika rad. 14.40 „Szwedzka zapał­
ka", 10.25 Z zagad. wiejskich. 15.45 
Antoni Czechow, felieton. 15.56 Kon 
cert. 16;35 „Christian Andersen".
16.05 Aud. dila kobiet. 17.00 Pod wie 
czorek przy mikrof. 18.15 Aktualn. 
dźwięk. 18.35 Intermedium plebejskie.
18.05 Muz. 19.05 ąud. literacka. 19,20 
Konc. życz. 19.35 Muz. 20.00 Dzień. 
20.50 Sport. 21.00 „U naszych przyj.".
21.30 Muz. 28.00 Muz. 22.50 Sport. 
itf.00 Ost. wiadom. 23.10 Program na 
jutro. 23.20 Muz. 23.55 Z ostaitnlej

K O N K U R S
SPÓŁDZIELNIA PR A CY
R zem iosł B u d ow lanych  „ E S T A “
WROCŁAW, UL. TRZEBNICKA 30

ogłasza konkurs ha stanowisko

KIEROWNIKA
Wydziału Technicznego
architekta, inżyniera lądowca z prak­
tyką.
Podanie kierować do Zarządu Spół­
dzielni. K 195

SZTANDARY
chorągwie, paramenta kościelne, 
wykonuje fachowo 1 solidnie — 
pracownia haftów artystycznych. 
IRENA SPAŁOWA, PoznaA ul.

Skarbowa 23 -  m . u - s i
K 154 ____________________________

I  OBŁOSZEHIA DROBNE

L HANDLOWE

PIEKARNIA śródmieście do odstąpię 
nia. Wiadomość:.. Kołłątaja 20,- Dom 
Handlowy. v 437-a

SPECJALISTA wiecznych piór kupu­
je połamane pióra marko-we, oraz e- 
bonit i bursztyn. Riełbaśni-cza 28.

K 190

SPRZEDAM motocykl DICW 500. Za­
cisze, Boduena 10. _  • 472

WILLI domiku poszukuję. Koszta 
zwrócę. Zgłoszenia: Wrocław, Pesta- 
lozziego 3* m.~5: 471

WYPRAWKĘ niemoiWlęcą kompletną 
używaną, wózek sprzedam. Wiado­
mość: , sekretariat redattoegi 13—15. 
Zawadzka. 468

MOTOCYKL 250-330 kupię. Macieja 
Rajtaja 3 m. 6. 455

POSZUKUJĘ motory wolno -  obroto­
we na prąd. stały 480 v od 0.5 do 2 
PS. Zgłoszenia: sklep ^Halina" ul. 
Ctirć’ —  ‘  f l f i

IRYSÓWKĘ 14 noży walce 245x48 
mm 35.000 zł. Oferty „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „1.366‘. K 205

AUTOMAT Unomira Rekord do fa­
brykacji guzików kupię. Tybonsk'1, 
Poznań, Staszica 19 m. 9. K 206

KUPIĘ kompresorowy apa.rait trwa­
łej ondulacji. Zgłoszenie do Redak­
cja  K 204a

SPRZEDAM okaizyjnie kasę elek­
tryczną na 4 obsługil National pra­
wie nowa, 2 lampy łukoiwe komplet 
z zapasowym kloszem do kopioiwan'La 
rysunków, map i t. p. Żary koło Za 
gania, Zaikład Mel t̂ro^IfnstaJlacyjhy; 
Blefetrona, R. Jakubowski. ’ K 200-

RATLERKI rasowe sp.rzedam. [Wrĉ , 
cła/w — Trtedbcnllolća H) m. 7. 448

UNIEWAŻNIAM zagubione: książecz­
kę czekowrą KKO Szklarska Poręba 
nr. 228/12 z 7 czekami o d 'n r. 63494 
—• 63500, oraz pieczątkę podłużną: 
Ośrodek Sportów ' Żimowyoh KÓS 
Wrocławskiego w Szklarskiej Porę­
bie. -1 K210

UNIEWAŻNIAM zagubione odcinki 
zameldowania, nazwisko Suibocż Ma­
ria, Subocz Teresa, — Wrocław, Jó­
zefa Bema 3/2. K 197

UNIEWAŻNIAM zgubioną koncesję 
ńa wyroby PMS wydaną przez U- 
•rząd Skarbowy Akcyz I Monopoli 
Państwowych w Legnicy nr. 4033A l /  
.16/295/46 z  dnia 31 sierpnia 1946 ńa 
nazwisko Łukasik Aleksander. K 194

UNIEWAŻNIAM kartę RKU(<j:ameldo 
w-aniej zaświadczenie pracy, na nazr 
wisko Kęmpsfci Alojzy. Kartę reje- 
stracyjną RKU -*- Brodziak Sewe­
ryn. 478

UNIEWAŻNIA się zezwolenia na 
broń nr. 00486/688 i 00434/680 wyda 
ne przez Wojewódzki Urząd Bezpie 
czeństwa Publiicznego. Powszechna
Spółdzielnia we Wrocławiu z odpoiw. 
udziałami. K 155

POSAD POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy 
ri&jichętmJej w fabryce. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Fabryka".

461

BUCHALTER .  BILANSISTA, spo­
rządza bilanse, zakłada księgi, pro­
wadza księgowość w godzinach popo­
łudniowych. Sub ,/kwalifikowany" do 
admlnistraojl „Słowa PóLsklego".' 475

WOLNE POSADY

DOBREGO radiomechanika zaangażu­
je  zaraz „SwiatlosHa", Zakład elektro 
radiowy, Wrocław, B. Chrobrego 32.

364

POSZUKIWANI dwaj księgowi do 
przebitki finansowej oraz jedna steno 
typistka. Oferty składać: PAP, Trau­
gutta 36 pod „Wrocław". PAP 156.

PANIENKA do dzieci potrzebna. Ja­
giellończyka 20, m. K2a.. 459
POSZUKUJEMY PRZEDSTAWICIELI 
na artykuły gospodarcze i perfume- 
ryjno -  kosmetyczne, na terenie ca­
łej Polski. Oferty „Poznańskie Za­
kłady Chemiczne" Poznań, 27 Grud­
nia 2, K 153

POSZUKUJĘ korepetytora ze znajo­
mością przedmiotów matematyki, ft- 
jzyki i chemii w zakresie liceum tech­
nicznego. Listy kierować do redakcji 
pod „463" 464,

POSZUKUJE się wdnlarza z długo­
letnią praikityką. Oferty składać Oleś­
nica, Wytwórnie Win. pod „Winiarz" 

466

KSIĘGOWEGO bi-lansistę oraz ma­
szynistkę za znajomością księgowo­
ści przyjmie natychmiast KKO Bo­
lesławiec. Zgłoszenia z życiorysem 
pisemnie luib osobiście u Dyrektora 
ItHŚSCL K 211

pocztowa 105.
KORESPONDENCYJNE KURSY ję ­
zyków obcych. Informacja: Warsza­
wa, Bracka 18/26. K 202

SAMOTNA pilnie poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego" pod „Samotna". K-198

POSZUKIWANIA RODZIN j
WŁADYSŁAW Irzykowski poszukuje 
żony Adeli 1 brata Teodora -  Tadeu­
sza Irzykowskich. Wiadomości uprą 
szam podać Stasiukowi Stefanowi, sta 
Cja Kamieniec Ząbkowicki, Dolny 
Śląsk. 4*38“a
STEFANA Borysie wieża, urodzonego 
Kałuszu poszukuje matka Bronisława 
Milicz Stalina. K 2ft4

R O 2 N E

TRANSPORTY .  EKSPEDYCJA, S2yb 
ko, solidnie Biuro „TransdaW Świd­
nicka 10. K-8052

PRZECIWKO oszczercy, który nadał 
ogłoszenie zniesławiające mnie w 
n-rze „Słowa Polskiego" 5 (416) z 
dn. 5. I. b. r. — wystąpiłem na dr o 
gę sądową. — Inż. Łabędzika Michał, 
Brzeg.
PRZYJMĘ 4' tony ładunku, Poznań, 
Toruń lulb, Bydgoszcz. Znaszać: Klęcz 
kowska 13, m. 2, godz. 10-ta do 13-tej 

511

MASZYNISTKA, tłumaczka przyjmu­
je wszelkie prace, kopiuje plany. 
Wojciecha 68.

PRZEKAZY pieniężne wykonuje bez­
płatnie KKO powiatu Wrocław — 
Zamkowa 4. K 128

ZAKŁAD fotograficzny Swoboda An­
na, Wrocław, ul. Bolesława Krzywo­
ustego 388 zasiał otwarty. 452

PRZYBŁĄKAŁ się pies ostrowłosy 
terrier. Pankiewicza 19.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 85.— zł 
za 1 mm. od 71 -  120 mm -  70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85. 
zł za 1 mm, od 201 — S00 mm — 
105.— zł z» 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za’ 
1 mm. od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— zł za 1 mm. ponad 300 
mm — po 90 — zł za 1 mm Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm,, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach j ednbszpa U o wy ch 
50% drożej — większe 1 dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
l święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
mezlmum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIII -  135.
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»Tecza« m Wfacłsuiiem
„Król reporterów"

£. E. Kisch mieszka w Pradze

Już jutro będziemy mieli moi-, 
mość oglądania doskonalej ósemki, 
łódzkiej „Tęczy", która zmierzy się 
w meczu towarzyskim z IKS-ern. 
Mecz odbędzie się w niedzielę w 
hali remizy tramwajowej o godz. 
12-ej.

Według ostatnich meldunków 
nadchodzących z Łodzi spodziewać 
się nąleży, że być może do W roc­
ławia nie prżyjedzie doskonały za-

Dziś walczy Pineckii
Dziś w sali ÓKZZ 6 godzinie 17-e4 

odbędzie się pierwszy występ popu­
larnego „mistrza nelsona" Leona Pi*, 
neękiego.

Ze względu na udział: kilku in­
nych czołowych zapaśników turniej 
zapowiada się b. interesująco..

HHS \mm\m - jeraif
(Wałbrzych) 11:5

INOWROCŁAW. (PAP) W ĄaH 
Sportowej w  Inowrocławiu odbyły 
się zawody bokserskie między dru­
żynami KKS (Inowrocław; i RKS 
„Górnik" z Wałbrzycha. Mecz zakoń 
cżył się" zdecydowanym zwycię^t- 
werfl pięściarzy inowrocławskich w 
stosunku 11:5. Dla „Górnika" po 2 
punkty zdobyli: Domaezek-w w. pół 
średniej i Kwiatkowski w w. śred­
niej oraz Dominik, który zremiso­
wał w w. lekkiej z Kozłowskim.

wodnik Tęczy Trzęsowski. W  tym 
samym dniu Łódź wyjeżdża do Poz­
nania na międzyokręgowy mecz i 
z powodu, niedyspozycji wyznącżo- 

'nego do reprezentacji Pisarskiego 
przypuszczalnie w grodzie Przemy­
sława startować będzie właśnie 
Trzęsowski.

Nie jest to wiadomość oczywi­
ście pewna. W  każdym razie spo­
dziewamy się, że w niedzielę będzie­
my .mogli oglądać wreszcie dobry 
boks, o który ostatnio bardzo cięż­
ko we Wrocławiu. IK S będzie nie­
co osłabiony^birakiem Symonowi- 
cza. Według niektórych może to i 
lepiej; gdyż młodszy Kurowski bę­
dzie miał szanse pokazania swych 
walorów w  nowej dla siebie kate­
gorii. O ile  odniesie sukces, kto wie, 
czy nie zluzuje Symonowicza, choć 
ci, którzy widzieli Jurka raczej pe­
symistycznie zapatrują się na tę 
walkę.

Spodziewany układ par w meczu 
niedzielnym powinien wyglądać na­
stępująco :

Bednarek —  Chomicz 
Jurek — Kurowski II  
Gryniu *=- Włodek 
Mazur —■ Waluga 
Markiewicz — Bogucki 
Trzęsowski —  Horboń 
Krakowiak —- Gięć wierz 

[ Jaskóła —  Komańtowski,

„Magyar Nap" przynosi wywiad 
z Egonem Erwinem Kischem, jed­
nym z najsławniejszych dziennika­
rzy i reportażystów świata. Był to 
obok głośnego ongiś Sauerweina je­
den z  najszczęśliwszych poławiaczy 
pereł sensacji. Miał węch znakomi­
ty i olbrzymie wyczucie aktualno­
ści.

Kisch opowiada o początkach 
swej kariery dziennikarskiej.

— W jaki sposób zdobył pan tytuł 
„króla reporterów"? pada pytanie.

— Nigdy się o ten tytuł nie ubie­
gałem — odpowiada-skromnie Kisch 
— jednakże prawdą jest, że przez 
40 lat tak mnie właśnie nazywali 
koledzy.

Pierwszą głośną sprawą, o której 
pisał Kisch, była kwestia sióstr 
sjamskich Błażek. Otóż Ijóży Błażek 
urodziło się dziecko. Siostra jej 

i- twierdziła, że nie ma absolutnie po 
jęcia'o tym, kto by mógł być ojcem 
tego dziecka.

Sprawa narobiła huku i  impresa 
rio sióstr sjamskich oskarżył wprost 
Kischa, że to o* był ojcem tego 
dziecka, aby zdobyć materiał dla 
sensacji dziennikarskiej. Kisch za- 
.przeczał ‘temu...

To była nieco brukowa sensacja! 
Potem jednak Kisch stał się boha­
terem bardzo poważnej afery. Mia­
nowicie wpadł na trop akcji szpie­
gowskiej słynnego szpiega rosyjskie 
go w  armii austriackiej pułkownir

Para wulkaniczna
źródłem energii

W miejscowości Lardełlo, we Wło 
| szech,^.jeszcze 'przed wojną wybudo 
wano instalację energetyczną, któ­
rej oryginalną siłę napędową stano 
wiła para wodna, wydostająca się z 
głębi ziemi. Wykorzystanie pary 
wulkanicznej^ jako *siły napędowej 
było niezwykle oryginalnym por.iy- 
słem.

Instalacja ta, na skutek- działań 
wojennych uległa silnemu uszkodzę 
niu. Obecnie zabrano się energicz­
nie do odbudowania tej instalacji, 
bowiem para wodina-wyd obywająca 
się z ziemi stamfwi najtańszą ,si£ę 
napędową.

Instalacja ta zapoczątkowana już 
w 1904 r. była stopniowo ulepszana 
W skład instalacji wchodziły całe 
zespoły turbogeneratorów ęlektrycz 
nych o łącznej moć^ 135.000 KW 
Dawały, one energię' wykorzystywa­
ną nawet do celów komunikacji 
miejskiej, i kolejowej.

Jednocześnie wykorzystywano wy 
dobywającą się z ziemi parę jeszcze 
w inny sposób. W specjalnych urzą 
dzeniach kondensowano ją i wyod­
rębniano drogą procesów chemicz­
nych zawarty w parze kwas boro­
wy.

ka Redlą, który sprzedał Rosji pla­
ny twierdzy przemyskiej oraz plany 
MOB armii austro-węgierskiej.

Kisch jest także twórcą legendy 
o Golemie .praskim, odtworzonej na 
podstawie znalezionych w Pradze 
dokumentów sprzed lat 300.

Dziennikarz ten należał do kół 
postępowych. W roku 1933 został 
aresztowany przez hitlerowców. O- 
sadzono go w więzieniu w Spandau. 
Gdy udało mu się zbiec — przeniósł 
się do Pragi. Z tego punktu obser­
wacyjnego Kisch rozpoczął rozległą 
kampanię artykułową na cały świat.

Ze wszystkich planet najwięcej 
uwagi udzielają astronomowie pla­
necie zwanej Marsem,, a to z po­
wodu licznych i uderzających ana­
logii do naszego globu ziemskiego.

Ostatnie teleskopy uzyskują 
180 krotne powiększenie' powierzch­
ni Marsa. Pozwoliło to badaczom 
stwierdzić niezbicie fakt istnienia 
dokoła Marsa atmosfery, w któ­
rej miejscami kłębią się gęste, bia­
łe chmury. Przez teleskop zauwa­
żono również tumany żółtego py­
łu, pokrywające niekiedy duże 
przestrzenie. Przypuszczalnie są to 
burze.

Tak jak ziemia, posiada Mars 
dwa bieguny, które są białe, jak 
gdyby pokryte lodem. W  okresach 
zimowych te białe plamy rozszerza­
ją  się pokrywając częściowo po­
wierzchnię planety.

W  pewnych okresach, odpowia­
dających naszej porze letniej, at­
mosfera Marsa jest zupełnie prze­
źroczysta i wówczas dostrzega się 
plamy;zieleni, które zwiększają się 
a potem kurczą. Pomiędzy plamami 
zieleni widiyeją żółto -różowe pla­
my, których barwa przypomina 
koloryt ziemskich pustyni.

Pisał o tym co widział w Niem­
czech hitlerowskich, o czym mu opo 
wiadali współwięźniowie w Span­
dau.

Kisch był pierwszym dziennika­
rzem, który zwrócił uwagę światu 
na konszachty Hitlera z Herthym. 
Napisał też całą historię terrorysty oz 
nego reżimu Horthyego na Wę­
grzech. Demaskował zbrodnie Hitle­
ra, Himmlera, Goebbelsa, Hessa.

— Gdyby mi wtedy uwierzono — 
mówi dziś z melancholią Kisch — 
zaoszczędziło by to światu miliony 
ofiar ludzkich.

Amerykański astronom prof. Ge­
rard* Kniper z uniwersytetu w 
Texas odkrył ostatnio w atmosfe­
rze Marsa ślady gazów, w skład 
których prawdopodobnie wchodzi 
tlenek węgla i azot.

Wielu astronomów twierdzi, że 
owe zielono plamy to śą wielkie 
przestrzenie pokryte mchami i po­
rostami wytrzymałymi na ziiano 
i  na Susze. Nie przypuszczają oni 
jednak, żeby na Marsie istniało ja ­
kieś wyżej rozwinięte życie. W y­
kluczają też obecność istot, podob­
nych do ludzi. *

FRASZKI
PLAN MARSHALLA 

Plan Marshalla, coś nawala 
choć tak cieszy się... WalhaRa.

Dolar — „ami“  nas nie zmami 
nie pójdziemy jednak z wami' 

Takie „plany" to my znamy 
idźcie sobie Wuje Samy...

M ISTRZOWSKI SKOK

Jill Linzee ćwiczy na sztucznym l odowisku stadloi}u olimpijskiego 
w W  em b ley ( Anglia).

LUCJAN SOCHA

AngielsJci mini­
ster handlu Ha­
rold Wilson o- 
trzymał z Mo­
skwy w darze ha 
łałajkę. Na zdję­
ciu mln. WHson 
próbuje wydobyć 
z instrumentu 
pierwsze tony.

Mars —planetą naipodobniejsza d o  ziemi
brak na niej jednak życia

I J ^ z a p a  r w r t c g e .

POWIEŚĆ 43)

Po ucieczce ekipy „Zwr H uette" samolotem wojsko­
wym z Warszawy — Leopold Żołędzi no wski udaje się 
do mieszkania Agaty Smoter —  urzędniczki Gestapo. 
Agata doteiaduje się o d ■.Leopolda o zdradzie kochanka 
— Leona J odłowskiego '

Posłuchała i opadła Ba tapczan.
Na wpół leżąc ogarnęła wzrokiem pokój. "Widziała 

Leona. Stał nad nią.
’ — To było, jeszcze dziś... —  jęknęła.

Dotknęła ręką piersi.
— Tacy są mężczyźni. Wszyscy bez wyjątku... — 

pomyślała z goryczą.
— Słuchaj Smoter — zaczął Żołędzinowski. Leon 

uciekł razem ze swoją Angielką. W  tej chwil są w dro­
dze do Londynu. Dostali na Okęciu samolot. Personel 
„Zur Hueltc“  opuścił Warszawę...

Agata n;c słuchała. Ścisnęła dłońmi pulsujące 
skronie.

— Przeklęty naród!—powtarzała. Przeklęty naród...
— Cóż to za naród?
;—‘ To wy — Polacy!

Jerzego Junoszy-(Bzowskiego

—  Nie mam czasu, Agato —  Leopold spojrzał na 
zegarek. Muszę cię niestety pożegnać.

— Nie wyjdziesz stąd !!! —  syknęła z nienawiścią.
Próbowała dźwignąć się z miejsca.
—  Pass auf, Agatę!
Drgnęła i spojrzała na Leopolda.
W  tej chwili Żołędzinowski strzelił. Nie mierząc. 

Z bliska. Upadła ciężko na dywan rzężąc i  krztusząc 
się krwią.

Dobił ją  wystrzałem w skroń.
Późnjej schował swego Colta zmieniwszy uprzednio 

magazynek.
Agata Smoter leżała milcząca i groźna. •
Żołędzinowskiemu zrobiło się nieswojo. Nie był 

tchórzem, ale w tej chwili pragnął jak najprędzej 
opuścić to mieszkanie.

Czy opanował go strach? —  Nie. Po prostu czuł 
się źle.

Wyszedł na korytarz. Obejrzał się. Otworzył drzwi 
i zbiegł po schodach. Na szczęście brania była jeszcze 
otwarta.

Wstrętna baba... — mruknął bez przekonania. No, 
a teraz do domu. Warto odpocząć —  monologowa).

Gdy szedł’ do niej nie miał żadnych wątpliwości.

Wiedział, czego chce.. Wiedział też, co się stanie nieba­
wem... Teraz, gdy wracał trapiły go wątpliwości, jakieś 
niejasne wyrzuty sumienia..

Zabił kobietę. Był świadkiem jej klęski. Zadrwił 
sobie z niej, w ostatniej chwili.

Wiedział, że zasłużyła na śmierć. A  jednak...
Pierwszy raz może w życiu Żołędzinowski stanął 

oko w oko z czymś, co ludzie zowią... sumieniem. Wyrzut 
zaciężył na sercu.

Zaklęty krąg pytań — bez odpowiedzi.
Otacza go noc. Myślał o swym czynie z niechęcią 

i z goryczą.
—  Oto plon dzisiejszego dnia —  Gestapo w „Zur 

Hiitte“ . Samolot z Anglikami i  Jodłowskim leci z 
Warszawy do Londynu. A ja zabiłem kobietę, która 
służyła Niemcom...

Splunął i skrzywił się.
Rozdział X I.

LECIMY DO LONDYNU..
Jodłowski obudził się. Otworzył oczy, ale oślepiony 

światłem, zaniknął je szybko z powrotejn. s
Silniki pracowały równomiernie. Huk ich ogłuszał. 

Leon ziewnął i chętnie by^-się znowu zdrzemnął, gdyby nie­
delikatne szarpnięcie za rękaw.

Przed nim stała Elżbieta.
—  Teraz nie należy spać. Zbliżamy się do Berlina.
Leon westchnął i  przetarł oczy. Nie byfjeszcze zu­

pełnie przytomny.
■— Berlin^?
— Tak, Hubercie. Szef zarządził pogotowie. Wszyscy 

czekają.
—  No to dobrze...
—  Chce ci się spać?
__O, tak! Granie- motórów to wspaniały środek

na sen...
(Dalszy ciąg jutro I
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